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Osławiony •• plan pomocy Europie•• okazał się 
planem pomocy bankierom amerykańskim 

~l&~~----------~-------~----~-------~---~lk~~u~j~~~ili~~~k~ 
Henry Wallace Zdzl•era k kunastu innych karteli amerykańskich. mas ę PARYŻ, PAP. - We wtorek nastąpiło ofi­

cjalne nawiązanie pierwszych kontaktów po-z g e n e r a I a g I e I d y między urzędnikami stałej komisji państw 
marshallowskicłt a przedstawicielami Stanów ,,· 

~-------------.-.------------------------~ ~edn~wn~~W pMi~un~ ~ ~m~ji • _ NOWY JORK (PAP). Przemaw1aią~ na wie-, Bruce·~, zaatępcą „administratora planu Mar· wziął udział pułkownik Binesteel, stojący na Gen. Ismail Safiat _ wych-0wanek brytyj-
cu w Kansa6 City Henry shalla - Hoffmana. czele pierwszej grupy amerykańskiej, która skiej akademii wojskowej - szef sztabu kró­
Walla1ce ośwj 1~dcz1b•ł. ~e Bruce fitoi na czele wielkiego koncernu bu- ·przybyła do Europy przed przyjazdem amba- la Abdullaha - kieruje obecnie akcją woj-.;ko 
wątpliwości ·ż plan Mar on ernu u owy suc yc o- a p anu ar a - rnm na. wą w a es yme za p1emą ze evl!lla. me u ega uz 0 ecn e I dowy mat1zyn i k c b d h h d sador l M sh Ila Ha · a · P 1 t' · · · d B · 
shalla ma .;a
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s~i:w~:lki:r~2~~~-1 I n w a .z ·1 a Ar a b ów. n a Pa I es I y n ę 
stom amerykańskim". 

p~:~~~!op~~~~~~~· s~: przygotowywana jest w szybkim tempie 
iż plan Marshalla z Je­
dnej strony preyczyn! 
się do z'lopatrzenia w 
żywność knijów Europy 
zachodniej, a z drugie] 
strony dMtarczy no­

wych rynków zbytu roln:kom amerykańsk1m. 
Okazuje się jednak obecnie, że przesło 70 

proc. żywności dla Europy zachodniej dostar­
czają kraje Ameryki łacińskiej. 

Europa i tak otrzymałaby tę żywność z kra­
jów Ameryki południowej, ale dzięki planowi 
Marshalla kraje Ameryki łacińskiej będą zwlą 
zane z blokiem dolarowym. Żywność poludnto­
wo-amerykańska będzie dostarczona do Euro­
py za pośrednictwem kapitalistów montują­
cych plan Marshalla. Oczywiście liczą oni na 
pokaźne zyski z tego tytułu. 

WASZ)'NGTON (PAP) Prezydent Tru· 
man mianował znanego przemysłowca amery· 
kańskiego z Baltimore I b. członka komitetu 
narodowego partii demokratycznej, Howarda 

Kretac­
twa 
BEVINA 

LONDYN PAP. - Minister Bevin wygłosił 
w Izbie Gmin przemówienie, w którym przed· 
6tawił wytyczne brytyj-.;kiej polityki zagrani· 
cznej. Mówca poświęcił pierwszą część swe· 
go oświadczenia unii zachodniej, wyrażając 
zadowolenie, że jego „koncepcja została wpro 
wadzona w życie". Bevin zaznaczył. że nie 
chte się wdawać w „akademickie <ly-.;kusie na 
temat suwerenności" i oświadczył, że utwo­
rzenie unii zachodniej oznacza „połączenie 
Wielkiej Brytanii z /(ontynentem europejskim". 
Bevin równocześnie wyjaśnił, że zagadnienia 
związane z realizacją zadań unii zachodniej 
są wyjątkowo „skomplikowane politycznie l 
gospodarczo". 

Poruszając ostatnie wydarzenia w Berlinie, 
mówca oświadczył, że Anglipy „nie zamierza­
ją opuścić Berlina". 

Bevin złożył następńie go!Dsłowną deklara­
cję. że rząd brytyjski uznaje zasadę jedności 
Niemiec, lecz później mówca w niedwuznacz· 
ny sposób wypowiedział się za rozbiciem Nie­
miec. Umożliwi to - Zdaniem Bevina - „pod 
wyższenie 6topy życiowej Niemców w sensie 
politycznym t gospodarczym". 

Z kolei przystąpił Bevin do omawiania 6tO· 
sunków brytyjsko • radzieckich. usihl iąc prze· 
rzuci<': odpowiedzialność za n1eporozum;enia na 
Zw: ązek Radziecki. 

Na pograJtiozu · Transj-0rdaniJ. 

LONDYN (PAP) - Specjalny kore6pondent 
Reutera, akredytowany przy sztabie generał· 
nym armii arabskiej w Dama-.;zku, podaje. że 
do Transjordanii przybyła zmotoryzowana 
brygada z Iraku. Brygada ta kończy przygoto· 
wania do podjęcia marszu na Palestynę. Ofi­
cerowie sztabu generalnego armil arabskiej 
podają, że w najbliższym czasie rozpocznie 6ię 
inwazja na Palestynę, Termin Inwazji został 
ustalony na o6tatniej konferencji w Amman. 

Arabski plan śtrategiczny przewiduje zaata­
kowanie Pales~ny z północy, ze wschodu 
i z południa, 

Z północy mają ruszyć do natarcia wojska 
syryiskie i Libanu, re wschodu - legion arab· 
ski Transjordanii I oddziały Iraku, a z polu· 
dnia 15 tysięcy żołnierzy egipskich. Naczel· 
nym dowódcą regularnych oddziałów arab· 

Nowa pożyczka wewnętrzna, Z S R R 
na wykonan·e planu 5-letn:ego w cztery lata 

MOSKWA PAP. - Rada Mini-.;trów ZSRR 
postanowił& ro~i.6&ć III-cią wewnętrzną pe· 
życzkę na odbudowę go6podarczą kiraju w wy· 
6okości 20 miliardów rubli. Obligacje pożycz· 

ki będą opiewały na 500, 200, 100, 50 i 25 ru· 
bli. Jedna trzecia obligacji umorzona będzie 
w drodze lo-.;owania, reszta zo6tanie spłacona 
w okresie 20 lat w całkowitej wyso~osd wraz 

z oprocentowaniem. Ciągnienie roz1l0czn:e się 
w :-oku 1949. 
Kcmen~ując uchwalę Rady Ministrów „Praw 

da" pisze, że pożyczka umoźinvi wypełmeme 
planu 5-letniego w okresie 4-ch lat. Pożyczka 
wewnętrzna - jak stwierdza dziennik - jest 
je·dnym z najważniejszych czynników w roz· 
woju kraju ·oraz podniesieniu doo·obytu mas 
pra< ujących. 

Przyczyny dymisji Spaaka 
,LONDYN PAP, - Agencja Reutera donosi z 

Brukseli, że powodem decyzji premiera Spaa­
ka podania się do dymisji jest opozycja w 
łonie partii .soajalistycznej, której Spaak fest 
przywódcą, w sprawie subsydiów dla szkól ka 
tolickich. 

tych subsydiów do wysoko~50 milionów. 
Po odbycm narady z frakcją parlamentarną 

partii socjal • demokratycznej, premier Spaak 
przekona/ się, że nie otrzyma w parlamencie 
poparcia swego właslfego stronnictwa dla u­
stawy o zwiększeniu subsydiów rząd-0wych na 
szkolnictwo katolickie. 

skich jest król Abdullah, a oddziałami ocllotni­
czymi dowodzić ma gen. Ismail Saffat. · · 

NOWY JORK (RAP) - Z Lake Succes6 do· 
noszą, że Zgromadzenie Nadzwyczajne ONZ, 
zwołane celem zbadania problemu palestyń­
skiego, ma w najbliższych dniach przerwać 
swe prace i przekazać tę sprawę przy6złemu 
Zwyczajnemu Zgromadzeniu Generalnemu, któ­
re zbierze się we wrześniu w Paryżu. • * • 

LONDYN, (RAP). - Decyzja rządu brytyj­
skiego wysłania do Palestyny posiłków woj­
skowych w celu „ochronienia i ułatwienia e­
wakuacji wojsk brytyjslGch .z· Palestyny" jest 
oficjalnym przyznaniem się do częściowego 
bankructwa polityki brytyjskiej na środko­
wym wschodzie i jeszcze jednym dowodem 
prowokacyjnych posunięć . brytyjskich, które 
mają na. celu zaognienie sytuacji w Palesty-
nie. 

Jak wskazują doniesienia z Palestyny, woj 
skowe oddziały żydowskie zajęły ·wszystkie 
obszary w Palestynie, na których zgodnie z de 
cyzją ONZ o podziale miało powstać państwo 
żydowskie. , 

Szybka akcja wojskowych oddziałów ży­
dowskich pokrzyżowała plany brytyjskie, któ­
re miały na celu obsadzeni~ przy pomocy 
wojsk legionu arabskiego z Tfansjordanii naj 
ważniejszych częsc1 żydowskiej Palestyny 
m. in., port w Haifie, gdzie znajduje się wiel­
ka rafineria ropy naftowej i gdzie kończy 
się rurociąg naftowy, idący z Mosulu. 

Wielkiej Brytanii nie udało się również -
jak pisze amerykański dziennik „Washington 
Post" - doprowadzić do zjednoczenia obozu 
arabskiej reakcji, rozdartego wewnętrznymi 
sprzecznościami między arabskimi przywód­
cami. 

Wszystko to spowodowało, że Wielka. Bry­
tania zmuszona została. do odkrycia swych 
kart. Zamiast wykonania tylekroć zapowia­
danych decyzji o wycofaniu wojsk brytyj­
skich z Palestyny, rząd brytyjski wysyła obec 
nie dalsze transporty wojsk. 

Rząd belgijski opierał się na koalicji partii 
socjalist~znej . l partii ,.chrześcijańskich 60· 
cjali6tów" (katolików). 

W Belgii j~t około 800 szkól prowadzonych 
przez kler katolick1, '"oprócz szkół ·należących 
do pań6twa. Szkoły katolickie otrzymują od 
q;ądu subsydia w wysokości 475 milionów 
franków. 

Uchwała komisji eospodarcz~j O N Z 
Należąca do koalicji rządowej partia chrie­

'Scijańskkh 6ocjali6tów zażądała zwiększenia 

w sprawie Niemiec 

Demonstracje· hitlerowców 

GENEWA PAP. - Na po6iedzen:u europej· odbycia konsultacji z Sojusznicźą Radą Kon-
6kieJ komisji gospodarczej ONZ odbył~ s·ę troli w Berlinie w sprawie utworzenia w Ber­
dłuższa dy6kusja nad rozdziałem 6p•awozda· linie głównego biura łączności. Równocz~śie 
nia -.;ekretariatu komisji, dotyczącego Nie:miec. zaleca się sekreta.rialowi likwidację istn:eją­
Następnie przyjęto jednogłośnie rezolucję: cego obecnie biura łączności w Frankfurcie, 

„Europejsk Komi-.;ja Gospodarcza ON7 
stwierdza. że nie osiągnięto po.rozumienia w jako samodzielnego organu komisji. · Wszy-.;t­
sprawie stosunku komisji do zagarh.Pu.a n:e- kie zagadnienia, dotyczące 6to-.;un.ków komi­
mieck iego. Wobec tego europejska kom sja sji gospodarczej z Niemcami podlegają kom· 
g:ispodarcza powierza sekretariatow' 1;idanie peten<"ii biura berlińskiego". w ~ merykańskim sektorze Berlina 

BERLIN, PAP. - Hitlerowcy dają coraz 
bezczelniej i jaskrawiej o sobie zna~ w ame· 
rykańskim sektorze Berlina. Po napadach na 
biura piill"tii socjalistycznej, na członków zwią 
zku wolnej młodzieży ' niemieckiej, sektor ten 
stał się znowu terenein demonstracji hitle­
rowskich. 

Na ulicy Maxstrasse w dzielnicy Schoene­
berg zebrało .się kilkudziesięciu młodych bl-

tlerowców, którzy z okrzykiem „jesteśmf na 
rodowymi socJaUstamł" zaczęli kamieniami 
obrzucać okna mieszkania, gdzie włsiał. pozo­
stawiony jeszcze Po obchodzie t-ma,jowym 
czerwony sztandar. Przechodzący ulicą żoł 
nierz amerykański wtargnął sam do mieszka 
nia, zdarł czerwony sztandar i wyrzucił go na 
ulicę. Policja ·niemiecka przyitladała sie bez 
czynnie tym wystąpieniom. 

~~~~~~~~~-

Nowy proce& Funka Schiracha 
BERU.N PAP. - Z Monachium donoszą, że 

·1-i' a 6 lipca przed I<: 1misją denazyfikacyjną w 
B3d Toelz odbędz i a się nowa rozprawa pr? 2 
ciwko b. ministrowi gospodarki Funkowi i b 
kierov•"ti.kowi młodzieży hitJ!erow6kiej Schira 
ChOWl 

Obaj oni, skazani przez trybunał norym­
her6ki przebywają w więzieniu w Spandau. 
!Trnano jednak za potrzebne &prawdzenie ich 
winy jako hitlerowcńw je6zcze przed komi· 
sią denazyfikacyjn~. 



Sfr. 2 

Odezwa l·mĆJjowa Markosa 
Faszyści ogłoslli stan wojenny w Atenach 

1
RZYM (PAP) - Roz~łośnia Wolnej Grecji sprawiedliwości w rządzie ' premiera Sofułisa. 

og 0~11ła od~z~ę 1-~~oma iową dowódcy naczel- Jak wiadomo, minister sprawiedliwości, Chri· 
nM~gok gr:Ckiei a•rmu demokratycznej, generała stos Ladas, odpowiedzialny w głównej mierze 

ar osa. za · b t' 1 k' 'l d · d k · N . - , . . . . . .es ia s ie przes a owama - emo rato-w 
'' a.i::od grecki l Jego ~en_iokra~y;:zna armia greckich, zginql w sobotę z ręki zamachowe.a. 
9:łos1 odezwa - św1ęc1ł . dz1en ·1 Maja . . 

w pterwezy<:h szeregach walki przeciw.ko ob· ~:M (P~PJ - Agencia Eleftet1 El~ada go· 
cemu imperi<!lizmowi i zdrajcom narodu. Grec. nosi, ze chbc1az ustawa o ~pro~ad~e.p.rn ~tanu 
ka armia demokratyczna przeciwstawia si woj~nnego "'." .At~nach, P1'.eus1e 1 o-o/,Jhcach 
skutecznie wsciekłym wysiłkom irn.perialisfó~ sto!Jcy greckie] me ZOd;lala JeSZ<;M zatw1er~­
a.merykań'Skich i ich faszystowskich agentów ~a. przez parla~en~, rząd Sofu/1sa WP_rowadz.a 
w Grecji, mającym na celu zakucie narodu JU~ ustawę. w zyc1-~. Ogłoezono godzmę poh­
greckiego w kajdany i uczynienie z ' G .. k . cyiną pom1 ~dzy 12 w nocy a 5 rano. Począw­
lonii oraz bazy wypa·dowei' m'l't t ;ecJ! 

0 
szy od 8 wieczorem posterunki żanda.rmerii za-

1 1 arys ow ame- trzymu· y tk' h d bl" · · 
-rykańskich. Gre<.'ka armia demokratyczna wal- Ją .wsz s ie sMn?c o Y: z. izaiące ~nę 
czy o niepodległość ojczyzny i"() wyzwolenie do ~ten 1 przeprow<i.dza1ą· rew1zj~, ~osZllkt\jąc 
ludu greck:iego o!l'az 0 utworzenie nowegb, de- br.om. Za.k~zane Jest .?glas.zanle. 1ak.1cbkol.w~ek 
mokrat~ne-go państwa greckiego . . w1adomosc1 o sytuaCJJ woiennei iprocz ohcial-

Wezystkie · "arody-•świ'ata ~ · · .. . . ·nych komunikatów greckiego sztabu general· 
"' ~ą z nami 1 wy R cl · · · f „ d · 

i Pireusie 
jących zaufanie do armil i jej dowództwa" -
karane jest -· dlugoletriim więtieniem. 

RZYM (PAP) - Rozglośnia Wolnej Grecji 
donosi, że oddziały greckiej armii demcikra· 
tycznej zbliżyły się do miasta Janiny i otwo­
rzyły ogie1i z moździerzy na stanowiska wojsk 
ateńskich. 

·"' • 
ATENY (RAP) - Mszcząc się za zamach na 

mini6tra &prawiedlliwości Grecji, minister po" 
rządku publicznego podpisał wczoraj 140 wy­
roków śmierci na działaczy demokratycznych. 
Dzisiaj dokonano egzekucji 115 skazańców. 
W Atenac~ samych odbyła się egzekucja 25 
demok-ratów. Minister porządku publicz.nego 
wydal zarządzenie, aby do 10 maja zostały wy. 
konane wszystkie wyroki śmierci na terenie 
całej Grecji. Liczba skazanych na śmierć wy· 
nosi obecnie 830 osób. rażają nam w dniu święta ,1 Maja' 'swą solidar· nego. ozpowGze m1ame m ormaC]t „po rywa-

ność", ---------------------------....,.-----

konferencji. Hadze Przesyła,Jąc w5zystkim · żbłnierzom, walczą­
cym pod ·sztan<!arami greckiej armii demokra­
tycznej poz.drowienia 1-6zomajo.we, generał 
Mar~o~ wzywa ich do zdwofenia wysiłków, dla _ 
rozbrnza planów oących agresorów i zdrajców 
narodu greckiego. Gen. Markos kończy swą 
odezwę, o.§wiadczajqc głęboką wia.rę w całko­
wite zwycięstwo demokratycznej Gimii Wolnej 
Grecji. . 

Niemcy na 
PARYŻ PAP. Dzienniki donciozą, że do 

Hagi wyjechała delegacj<i. · niemięc«:1\, sklad~­
jąca się z 35 osób. Delegacja ta wei.m' e udz:al 

w 
w konierencji, poświęconej sprawie „Sta:::ióV.: 
Zje·dnoczon)'ch Europy", a zorganizcwaneJ 
przez prawicowe organlza{:je zachodn:ej Eu­
ropy pod patronatem <?iurchilla. 

Nr. l23' , 

Brytyjski socjalista Arthur 
wstąpił do partii komunlstycnei 
LONDYN, PAP. - Znany dtlałacz labou­

rzystowski Dan Mac Arthur, opuścił szeregi 
Labour Party i wstąpił do angielskiej partii 
komunistycznej. 

Nowy gubernator Indii 
LONDYN (PAP) - 1 Agencja Reutera tlono· 

si z New DeJhi, fo cfoty<:hczasowy gubernafor 
generalny dominium Hindustanu, .lord Munt· 
batten ,ustąipi ze swego stanowiska 21 czewr· 
ca br. Nowym gubernatorem Indii Il1ianowany 
będzie obe:cny gubernator za<Jhodniego Benya· 
lu - Cha!kravarty Gopalachari. 

,,4 Dn. 7. 5. b. r. o godz. 9-tej rano od­
będzie - się , w kościele akademickim 
O. o. Jezuitów przy 'ul. Sienkiewicza, 

UROCZYSTA MSZA SW. 
z okazji 50-lecia wspólnego pożycia 

małżeńskiego, ob. ob. 
ALEKSANDRA i ELEONORY 

KRZECZKOWSKICJH 
o czym zawiadamiają krewnych, przy­
jaciół i znajomych 

Łódź, ul. Abramowskiego 1 m. 12. 

RZYM (PAP) - i: Aten donos'zą, że m'i~i­
et~r be~ieczeństwa, KoP"":tanty Rendis, został 
mianowany również tymczasowym mlnis·trem, 

Przejaw .,..olcow§klei żqczliwości'6 

W.al ·v·kan-p·Otwie·rdza 
Silny wzrost 

ł k
. . . ·'.Falą zdziwienia, oburze;iia · i protestu iprzy- to sugeruje list 1papieża, aktem zemsty, lecz I Zamiast :wyciągać z zamierzchle] przesi.ło· 

W OS 181 •art I komunistycznei jęła opinia polska ogło•szone dwa tygodnie te· czynnością konieqną i formalnie usartlkcJono· ści i dmkować na wielu stroni~ach listy pa-
Jak don0$zą ·z Rzymu, od chwili ogbszenia mu wyjątki z orędzia ipapieża do biskupów nie- wafią de<'yzjami międzynarodowymi - w ra· pieża CeJe.styna VI, byłoby w tej chwili dllle­

wyniku wylrorów we Włoszech, tysiace robol· mieckich. Ale zamiast wyjaśnień, tłumaczeń mach :rewindykacji histo.rycznych praw pań· , ko wlaścJwiej powiedzieć na łamach prasy ka· 
n.ików :t chłopów wstąpiło do szeregó\V partii czy prób „interpretacji" tego .listu, łagodzą- stwa i nąrodu _polskiego oraz czechosłowac· tolickiej coś .niecoś o liście - Piusa XII. Nie 
komunistycznej. Najwiękśzy prz.yplyw nc· cych <pierwsze jegb wrażenie, doczekaliśmy kiego. ' przestaniemy· się tego dopominać, bo zbyt .!e· 
wych· <:złonków 1:!-0 tej partii na'Stąptł w Rzy· się z powołanej strony czegoś cał.kiem innego. Komunllrnt radia watykańskiego, potwier- steśmy ciekawi, CQ mają do powiedzema na 
mie, Mediolanie, Pale:t1mo, Piombino, Livorno Oto d. 27 kwietnia radio watykańskie po· dzający treść słynnego listu, należy uważać za ten temat ci, którzy nie przestawaU nas z~ew 
I Turynie. • · twierdziło oficjalnie. tekst listu, drukowanego przejaw sżcze.gólnej wrogości Watykanu do niać o „ojcowskiej życzliwości" Piusa XU 'Clla 

W ciągu, je<inego dnia w Neapolu 60Ó 110- już w prasie, podając przy tym wyjątki z te- naszego kraju, co - oczywiście - ma godną - Polski. B. D. 
wych qłonków wstfl!pd1o do par:ii komun!· go dokumentu: podkreślenia wymowę polityczną. 
styq:nej. W Chiggi: zaś, tak samo w cLąg•t j~d- „Swiat powinien zapomnie6 I przeb.aczyć • * • 
ne{l"O 'dllia „głosiło swój · akces 1.$00 o~ób, Niemcom - głosi radio watykańskie - ich Jest rzeczą wielce cha<rak.terystyczną, że 
I czego większą część stari-owiły kol>lety. zbrodnie wojenne. Jest obowiązkiem ws2ly· pomimo upływu dwóch tygodni od <hWili' 

M I 
lltkich lilopotnóc temu krajowi w odbudo· oglosżenla wiadomości o liście Piusa XII, na· i ion członków wie.„ Znamy zbrodnie, popełnione prtet sza hierarchia kościelna I nasza prasa katolk· r b f · ·k" - . hitlerowców w rejonie od Wisły do Wołgi, ka mllczą w sprawie tego listu jak'! zakilęte. 

-~!l.:· U ·_&t~ 1 .l.}ra~ ".:.'l~ł~OWJ' ,
0

•
1,' :. ale tych Jakt?w NIE M9ZN.A 1:.!WAZAC .za )3yd ,iµp,żę ,.gralą ,tu: rolę naqz_ieja1 łe z biegiem 

SOFIA ,(PAP) - .W Bµłgarii zaikoliczono r'e..: · wytłumaczenie- wygnama z NIEMIECK1CH czasu wszystko fo utrze s!ę, ułoży, ptzycich· 
org~nLzacj~ fronbii , oj~zyźinianęgo, , twopząf jed- T~REf'!~W W.SCHf!DNTCH ~!) ludności nie- nie i zapomni. 
nol1tq,_poJ1t,yc!J{IR organ1zację, Nit 'lerehie 'k'ta·J . ' m1eck1e1, ponzew.az wyg~anię. to - wyda· Milczenie wprawdzie· cz~to 'bywa „zł.:iteif'l." 
ju pÓ.ws·tafo_--: o~~łem P.9nad 5 t'-fe!_"ę_"c:y'' oddzia: rzeni~ bez prec:idęn~u w 1!fs1~xli . ._ 'nastąpi· ale, se\ '.\~~ ""mncze'hia niebezpieczne i niegodne. 
łów frontu ,s.kiv.piających w !SWy'ćh szeregach Jo }uz po zakonczeruu wo1ny • „Kto milczy - potwierdzać się zdaje", mow1 
milion · człoMów. · · · Uważamy za zbędne ' komentować szerzej ł stara maksyma.„ Czy:Ziby naprawdę !st:lieli 

" . treść tego nies!y<:hanego wystąpienia, zwró· w Pol5c~ ludzie, czyżby naprawdę były takie 
. B.omba w Londynie c1,mY. jedy~ie uw~gę,, że ~rz~siedleni~ lu~z:ości kpła, dla których interesy 6przymierzl)nej 

niem1eck1ei do N1em1ec me Jest b'ynaimmei _ WY I z dolarem ;polityki watykań5kiej są hliź'Sze, 
LONDYN (PAP) W miejscowości Wol- darzeniem „bez precedmm" l nie jest też, jak niźli interesy Polski? 

- werhampton zoMał zabity· w poniedziałek pod­
czas , otwłeram.ia przesy~ki pocztowej"' 26~lebni 
Rex Parra,n. Był on _bratem ka;pHana Roy Far· 
rana, u.n.iewinnionego przez sąid -wojs•kowy w 
Palestynie z za.rzutu zamordowania mł-odego 

Zyda. , 
W paace .adresowanej l!la nazwisko kapi­

tana Parrana, znajdował się materiał wybucho­
wy. Farran otrzymał w osta~ich tygodniach 
kilka lis•tów ,pisanych w języku hebrajskim, 
w których grożono mu śmiercią. Jak się przy· 
pm;zcza, zama<'hi.t dokonali terroryści żydow· 

· s<:y, uważający nadal, że Farran był siprawcą 
zamordowania młodego Żyda w Pa•le'Stynie. . 

- Dobrze, kapitanie, - opuścił głowę pro­
fesor, ale zaraz ją podniósł 1 popatrzył z nie­
pokojem na Sawieljewa: - Ale jest już kilka 
minut po jedenastej, a ten przeklęty Launitz 
wyraźriie · wspominał, że punktualnie o · dwu­
nastej w nocy ma się stać coś strasznego„. 
Czy kapitan w to wierzy? Czy to nie nowy 
wykręt tego przebiegłego Niemca? 

Sawieljew -spoważniał i przez sekundę wy­
trzymał pauzę. Wzrok jegó mimo woli skiero­
wał się ku -zega:rkowi. Wskazówki pokazy• 
wały piętnaście minut po . jedenastej. Ter­
min, ·o którym wspominał aresztowany Lau­
nitz zbliżał się. A pułkownika Chółomskiego 
jeszcze nie było.„ I to właśnie potęgowało 

zrozumiały niepokój Sawieljewa. Podniósł 
słuchawkę telefoniczną i rzucił lakoniczny 
rozkaz: '· · 

- Przyprowadźcie .do mnie za dziesięć mi­
nut zatrzymanego Launitzal - Odkładając 
słuchawkę z powrotem na widełki, Sawie­
ljew zwrócił się do Kuźniccowa: - Zaraz zo­
baczymy, czy Niemiec mówił prawdę, gdy 
przestrzegał nas przed dwunastą w nocy.„· 
Mam wrażenie, że wyśpiewa nam wszyst­
ko„. zresztą, zmusi go do tego pułkownik, a 
wtedy dowiemy się i o losie Jakowlęwal 

r. b. ' zmarła nagle, 
ś. p. 
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50 natychmiast szefa służby bezpieczeństwa! 
Szef bezpie~eństwa sam był do głębi 

wstrzą_śnięty tym wsz:ystkirń co się stało. Czuł 
dobrze że oburzenie R.ummla było po stokroć 
słuszne. Urywanym głosem zapewnił rozju­
·szonego obersturmbahnfuhrera, że wszystkie 
jego rozkazy będą natychmiast i jak najści­
ślej wykonane. Ale Rummel szalał w dal­
szym ciągu. 

Profesor spojrzał na Sawieljewa. W oczach 
jego były jeszcze śh1dy niepokoju i zdener­
wowania. Staruszek naprawdę był mocno za 
niepokojony o los wybawcy. Kapitan r0w­
nież, się niepokoił o to, co miało nastąpić, 
według słów Niemca, punktualnie o północy. 
Mimo woli wzrok jego "kierował się ku wska­
zówkom zegarka. Minuty płynęły, za chwilę 
do gabinetu miał być wprowadzony Launitz·. 
Kapitan Sawieljew był pewny, że tym razem 
uda mu się wyciągnąć od Launitza tajel;11nicę 
losu, jaki spotkał Jakowlewa oraz rozwiązać 
zagadkę złowieszczej północy. 

ROZDZIAŁ SIÓDMY 

I. 

Kurczowo ściskając rękojeść rewolweru, 
Jakowlew przysłuchiwał się odgłosom tej bu­
rzy, która szalała na korytarzu. Rozumiał 
dobrze, iż za chwilę burza ptzeniesie się do 
gabinetu. Wiedział również, iż będzie to 
prawdopodobnie ostatnia jego przygoda w ży­
ciu. Miał dosłownie policzone minuty, gdyż 
Rummel stał już prawie po tamtej stronie 
drzwi, wydając szeptem jakieś._rozporządze­
nia. Jakowlew zdawał sobie sprawę z tego, 
że niewątpliwie Niemcy domyślili się wszyst­
ki'ego i za sekundę na jego głowę spadnie ca­
ły ciężar · wyrafinowanej kary na jaką -tylko 
·będzie stać rozjuszonego obersturmbahnfuh­
rera. Radziecki oficer zdecydował się na 
wJ;zystko. Nie miał zamiaru oddawać się spo 
kojnitt i bez walki w ręce wrogów, chociaż 
z góry wiedział, iż rezultat tej beznadziejnej 
walki jest przesądzony. Wszak sam słyszał 

na własne uszy, że cały · gmach został otoczo­
ny przez gestapowców. Twarz Rummla zmieniła się nie do pozna· 

nia. Oczy wyłaziły z orbit zę złości i obu­
rzenia, k,tórych nie mógł powstrzymać gruby Spojrzenie Jakowlewa padło na okno, ale, 
obersturmbah_nfuhrer. Był czerwony, nerwo- niestety, to wyjście również było dla niego 
we skurcze wykrzywiały mu twarz w <>krop- zamknięte. Zresztą, gdyby nawet udało się 
.nym grymasie.„ jakimś Cudem uniknąć rąk rozjuszonych ge-· 

- Mordercy . musżą - być schwytani! - stapowców, wszystlrn jedno nie uszedłby da­
w1;zeszczał jak opętany. Głowami odpowia- leko w mundurze już zdemaskowanego ,pse­
dacie za sch 1!/ytanie tych przeklętych zabój- , udo-:Launitza. Lekki uśmiech wykrzywił u­
cówl Sam będę dozorował abyście spełnili I sta radzieckiego oficera. Pozostawał nadal 
wszystko co jest w waszej mocy. Zawołać spokojny, zastanawiając się jedynie nad tym, 
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czy uda mu się wypalić--.papierosa, ni~ ktoś 
wejdzie do gabinetu. 

Nagle usłyszał lekki trzask. Drzwi powolł 
zaczęły się otwierać i na progu ukazała si~ 
gruba i niska .. postać Rummla. 

„Za sekundę o jednego ss-owskiego łotra 
będzie mniej - uśmiechnął się w duszy Ja­
kowlew". Zastygł w wyczekującej pozie przy 
biurku, nie wyciągając z kieszeni kurczowo 
zaciśniętego rewolweru. Czekał co nastąpi 
za chwilę, spokajnie patrząc na bladą twarz 
obersturmbahnfuhrera. 

Rummel, nie mówiąc ani słowa, przeszy­
wał wzrokiem stojącego przy biurku Jako­
wlewa. Jakiś głos wewnętrzny nakazywał 

radzieckiemu oficerowi zachować spokój, mi­
mo, że każdej chwili spodziewał się strzału, 
który · zakończy życfe odważnego · radzieckie­
go wywiadowcy. Pełna napięcia pauza trwa­
ła dość długo. Wreszcie, Rummel odwrócił 

się na sekundę w kierunku nawpół otwartych 
drzwi i rozk.azał komuś, kto się znajdował na 
korytarzu: 

- Wydajcie rozporządzenie, aby natych­
miast rozstrzelano połowę zakładników ro­
syjskich, którzy znajdują się w więzieniu! 

Co mówię, - połowę, niech rozstrzelają 

wszystkich! I to natychmiast, zrozumieliście? 

Ciężko s ~ąpając ociężałym krokiem ober­
sturmbahnfuhrer zbliżył się do Jakowlewa i 
chciał coś powiedzieć, r-0biąc nieznaczny ruch 
ręką. Podśw:adomie. prawie Jakowlew cofnął 
się nieco w tył gdyż zrozumiał, że nieunik­
niona chwila decydującej rozgrywki nastii­
piła. Powoli zaczął \Vyciągać rewolwer z kie­
szeni..'. Nagle Rummel odezwał się, sapiąc ze 
z<'k>i:ierwowania i oburzenia: 

{D. c. n.) 
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M 
ai1k.s urodził się w rnku 1818, a więc dzie· 
cińs1two i młodość przeżywał w ponu<!'ym 
okrnsie „Swiętego Przymierza", które_ -

jak grobowy głaz - dławiło is·tnienie sprng­
lńionych wolności narodó·w europejskich. Po 
tym 111adeiszla długo oczekiwana Wiosna Lu­
dów - ll'OZ1poczęly się równoległe i niemal jed­
noczE!\Sne ruchy wolnościowe, w;;trząsające 
1podstawami starego usitroju. Ale - }ak wie­
my - ten okrns rewolucyjny nie 'Zakończył 
się zwycięstwem sił ludowych: proletariat 
był je>Szcze zbyt słaby łic'Zebnie i niedość 
w sobie zwarty, mieszczaństwo opo·rbunistycz­
he. Rewolucyjne porywy opadały i pirzygasa­
ły. Rosły i potęźniały siły kapitali.styczne. 

Z 
amach stanu Ludwi1ka Napoleona był po­
czątkiem drogi, na której ikońcu znalazła 

· się wojna iprusko - francuska, kapitulacja 
Sedanu i Ę:omuna Paryska. Po jej 'Zdławieniu 
zatriUJmfowało mieszczaństwo frnncuskie, lżej 

Ariet.chną! Bismarck. i cala reakcja euro•pejska. 
Wlie niedługo trwało ·oszołomienie tym pyrrhu­

sowym zwycięstwem: po Europie, zaikuwanej 
w dyby „uświęconego" ładu kaą)italistycmego 

częło krąźyć „widmo komunizmu", którego 
ak bardzo bali 6ię „papież i car. .. fu'ancuscy 
radykałowie i niemieccy po.Jicj.alllci" - i wsz.y­
scy w ogóle możni tego świata. Ostatni okres 
tycia Marksa - to ponowny wzros•t fali rewo­
lucyjnej w Eu.ropie, to powstanie I Mic:dzyna­
rodówki i coraz wyraźniej zaznaczająca się 
rola kierownic.za proletariatu, 'Zljedinoczonego 
w dążeniu do wyzwolenia. 

T 
raić hi&torycz.na okresu, w którym zamyka 
się życie Marksa, była dlań wielką lekcją 
poglądową i przeobfitym źródłem do-

s. V-1818 - 5. V-1948 
W marcu br. minęła 65 rocznic.a śmierci Karola Marksa - dzisiaj upływa 130 lflt od 

daty jego urodzin. W ramach 65 Jcrt trudnego i burzliwego 'żywota wielkiego myśliciela 
i refo.rma.toua, w ramach tego żywota - od pie.rwszych, młodzieńczych artykułów w opo­
zycyjnej „Gazecie Reńskiej" do nookowej, organ.fzatoJ'skiej i publi.cystycznej działalności 
londyńskiej Marksa - mieści się i odbija długi szmat historii politycMego i społeczne­
go roiWoju Europy. 
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N 
a drogę praktycznego etosowania izasad 
.marksizmu z uwzgJędnieniem ieito•tnych 
wairun.ków hh;torycznych i w imię rzeczy• 

wistego wyzwole•nia mas pracujących z kapi• 
ta.!istycznego jarzma - wszedł dopiero Leni.n, 
kontynua·tor W&kazań marksizmu, twMca · Re· 
woluc.ji Listopadowej i budowniczy nowej Ro• 
sji, jako wzoru i puy<kła.du państwa socjali• 
stycznego. Zaledwie 7 lat kierował Lenin te· 
ąlizacją dzie.!a, które „wstrząMJ.ęło światem", 
ale po jego śmierci tą samą, słU6zną, chóć nit!• 
łatwą dirogą poszedł nastęi:ica Lenina, jego naj· 
wierniejszy współlbojownik - STALIN, który 
poprae'Ż h;udy i wysiłki „pięciolatek", popraez 
straszliwe doświadczenia woj1ny światowej 
i pop·rzez ofiarną p·racę wokół p.owoj.erunej od· 
'budowy - prowadzi· Zwlązek Radziecki n.ie­
omyLną ręiką ku 'ZWycięs·twu socjalizmu, 

Doświadczenia Lenina i Stalina - to nie 
tylko umiejęLność liczenia się 'Z „danymi hi· 
sto·rycznie okolkznościami", lea - zarazem sy, iktóra „nie ma d"; stracenia nic prócz - były sliuiszne nie tylłko w roku 1872, lecz 

s.wych kajdan, a rlo 'Zdr: bycia ma świa•t cały". pozostają >Słuszne i d:ziś, 76 lat późn,iej. Ale zdecydowana wo-la rewolucyjnej waµd i zwy· 
W przedmowie do niem ee-kiego wydania „Ma- Marks ogarniając swą przeinik.liwą i jasną my- cięstwa bez kompromisu, •takiej walki i takie· 
nife.stu Komunistycmeg-::·• w roku 1872 pisali ślą wsz.elkie moż,liwości przyszłego układu go zwycięstwa, jakiego nieśmierteJmym chorą· 
Marks i E'!lgels: stosunków, 'Zdawał sobi e doskonale s.prawę, że żym 'był Ka.rol Mark5 • 

„Jakkolwiek znaczna była zmiana sto- wcielanie w rzeczywis<tość haseł ; iasad „Ma- Nad Jego o·twartą mogiłą w m.an-cu 1883 ro• 
sunków w ciągu ostatnich 25 lat, ogólne za- nifestu" „zależeć będzie zawsze i wszędzie od ku Fryderyk Engels wyrzekł był pami'ętne sło• 
sady rozwi.nięte w tym Manifeście, pozo.stu- danych, historycznych okoliczności", Próby wa: „Imię jego i dzieło będą żyły poprzez stu­
ją na ogół c<ilfoowicie słuszne ta,kże dziś. „rewiz.ionizmu" podejmowane z różnych stron lecia„." Niezrównana potęga pierwszego pdli· 
Coś niecoś należałoby tu i ówdzie popra- w stos•nnku do dziedzictwa myśli maiiksistow- s·twa socjalistycz.nego, zwycięska walka o wol· 
wić. Praktyczne zastosowanie tych zasad, skiej, nie były nigdy dyk~OWil·~e. uz.asadnie- ność narodów i wolność ludzkości, prowadza· 
jak to oświadcza sam Manifest, zależeć bę- niami obiektywnych „o.kohcwosc1 h1storycz· , . · · ']' 1 dz' 
dzie zawsze i wszędzie od danych historycz- nych'~, lecz stanowiły wyraz oportunizmu, po- na. przez z~rgan1zo~ane nu 10~Y u 1 pra~y, 

nie okoUczności..." łowiczności i tchórzostwa ze s·tmny tyoh, któ- t lctorym mysl 1;1ark8i·stow_ska uzyc.m sa~~';1 e· 

N iewąitcpliwie ogólne zasady „Manifestu" - rzy - 1pragnęli myśl marksistowską rprzeksz.tał-1 dzy społ~z,ne/ - oto eywe ·- 1KI dzis1e1sze 
tego eipokowego, programowego doku- cić, spaczyć i wyjarowić z rewolucyjnego sen- czasy potwie.rdzenie proroczych !łów Engelsa. 
mentu taktyki i strategii i:>roleta•riackiej su i znaczenia. . . B. D. 
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Ponad 400 tysiący uczeslnikó"' w pochodach 

1 Maja na terenie województwa łódzkiego 
Wsie miasta tłumnie manaestowały pod hasłem fedności 

-, W ciągu ostatnich dni na.pływały ·neldun- madzBy, według najbardziej skromnej ote.ny, 
ki z terrenu województwa łódzkiego o p1ze- ponad 400 tysięcy ludzi. W przeddzień 1-go 
biegu święta 1-szomajowego. Obecnie stw1er- Maja odbyło się 148 aikademii, w których 
dzić możemy, że w województwie łódikim wzięło udział około 100 tysięcy osób. 
brało udział w pochodach i manifestacjach Piękne manifestacje odbyły się w Rawie 
ponad 400 tysięcy ludzi. Mazowieckiej,' Kutnie, Łasku, Sie1radzu, Ra-

Zwróciliśmy się do tow. Mariana Minora, domsku, Wieluniu, Pabianicach i Tomaszowie 
pierwszego :Sekretarza Wojewódzkiego Kemi- W obchodach święta 1-szoroajowego zatarły 
fetu Pol.skiej Partii RoboLniC?P.j o udzielenie się różnice partyjne. W pochodach w jednym 
nam bliźszych danych co do przebiegu święta szeregu maszerowali towanysze i PPR i PPS. 
l·szomafowego w województwie łódzkim. Również młodzież demoncstrowała swoją jed-

Tow. Mi.nor stwierdzil: ność. W kolumnach młodzieży szli w~pólnie 
- Zjednoczenie polityczne klasy robo!ni- ZWM-owcy i OMTUR-owcy, niosąc transpa­

czej znalazło swój wyraz równieź i na terenie renty o jedności organizacji młodzieźowych. 
naszego województwa,. w masowych man;fe- Hasło zjednoczenia ruchu robotnkzego ma­
stacjach 1-szomajowych. Tak ltci,nego udziału laiło swój wyraz również w zbiórce ulicznej 
robotników i chłopów w manifestacjach wo je- na budowę Wspólnego Domu Par-tyjnego. Do­
wództwo łódzkie nie widziało. W 120 miejsco- tychcza napłynęło z tych zbiórek ponad 2 mi­
wościach odbyły się manifesta.cje, które ?gro- liony złotych. Dodać naleźy, że jeszcze z wie-
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lu gmin sumy uzyskane ze zbiooek je6zcze 
w tej chwili nie napłynęły. W jednym tylko 
powiecie, w Rawie Mazowieckie}, zebrano 40-a! 
tysięcy złotych na budowę Domu Zjednoczone/ 
Partii. 

Zjednoczenie ruchu robotniczego pogłębiło 
w znacznym stopniu sojusz robotniczo - ch.ło,J· 
ski. 

Wielkie osiągni~ia gosipodarcze i 61JOłecz• 
ne na odcinku wiejskim partii robotniczych -
sojusz ten w poważnej mierze zacieśniły, c:te· 
go wymownym dowodem był olbrzymi udział 
chłopów w tegoroc!llych man.ifestacjach pier• 
wszomajowych. 

świadczeń nie tyllko osobistych, z k<tórych czer­
pał substancje swych genialnych teorii refor­
:in.ators.kich i pioniernkich. Ale z drugiej stro-

ny życie i dzieło Mad<1rn - to wielki~ wiec~- Przo„own1·cv pracy to• dzk·1e1· notrwały w/kład w h1stonę owych c.zasow, kto- IE . 
ra dzięki jego właśnie pracy i jego myśli J W c11:asie święta 1-Majowego władze• DOK 

Dvrekcil Kolei 

Chłopi województwa łód2lkieqo przez ma· 
sowy i spontaniczny udział w Swięcie Pracy 
podkreślili, że sojusz robotniczo • chłopski 
w Polsce Ludowej stał się niezniszczalną potę· 
gą i wiecznotrwałym kamieniem węgielnym 
przyszłości naszego kraju. Po raz pierwszy 
chłopi zademonsbrowali podczas uroczystości 
swoje osiągnięcia na odcinku współzawodnic· 
twa pracy, rozwoju Samopomocy Chłopskiej 
i spółdzielczości wiej&kiej swoje zwycięstwa 
w walce o jasną przyszłość wsi, o podniesie· 
nie kultury i dobrobytu. W manifestacjach wi· 
dzieliśmy wozy robotników .rolnych, chło,pów, 
spółdzielń Samopomocy Chłopskiej, wiozących 
barwne plansze, wykazujące dorobek .wsi Wo• 
jewqdztwa łódzkiego, 

przybrała nowy charakter 1 nowy kierunek. oraz Zarząd Okręgowy Związku Zawodowego . o orobek myśli Marksa, kładący f.undamelJ.l! Kolejarzy gościły u siebie 20 pracowników 
pod prawdziwe i. właściwe pojmowanie z pośród przodowników pra-::y Łódzkiego Okrę 
dziejów ludzik.ości oznacza juź nie tylko gu~ Kolejowego. 

rot, ale przewrM w filozofii, w naukach hi-
storycznych, społecznych i ekonomicznych. Wyróżnieni zostali następujący kolejarze: 
Chodziło teraz juź nie o to tylko, „by świat Wyka Jan, rzemieślnik; Piątkowsk~ Franci-
f>oznać, lecz o to, by go zmieinić" - zmieniać szek, zwrotniczy; Pacholar11: Eugeniusz, rze­
zgodnie z zasadami socjalizmu naukowego - mieślnik; Łyszkowski Eugeniusz, nadz. ·przewo­
najipotęz'liiejszego oręża w ręku klasy dotych- dów; Węglarz Stanisław. robotnik; Hofman 
czas wydziedziczonej i uciemiężonej, Tej kla- Antoni, st. _ ustawiacz;. Węgr.zyn \i\fładysław, 
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nadą;. przewodów; Kajzer Józef, st. rzemieśl­
nik; Sagan Franciszek, rzemieślnik; Jurga Sta­
n~sław, robotnik; Majcherowic:r; Mieai:ysław, 
przod. rzem.; Salanik Stanisław, robotnik; Wi­
duliński Władysław, przod. riem.; Płuciennik 
Józef, przod. rzem.; Miśkiewiez Roman, dyż. 
ru-::hu; Bugaj Jan, rzemieślnik; Owcizarek Wła 
dysław; robotnik; OlC'Zak Józef, przod. robotn.; 
Konarski Maksymilian, przod. robotn.; Zymel­
ka Antoni, maszy!łista. 

Wymienieni przodownicy pracy otrzymali 
nagrody pieniężne. 

Tegoroczne święte 1-go Maja, mając prze· 
\)ieg ta·k im1ponujący, wykazało dobitnie potę· 
gę ruchu jednościowego klasy robotniczeczej, 
pogłębienie się sojuszu robotniczo-chłopskie­
go i jedność młodzieży. 

gania z najokrutniejszym wrogiem wiodą I I znów muszę st.wie~dzić, że .w dołach 
Was do progu wolności, to klika hajpo- A.K. panowc.ło w~elk1e. ob~rzeme w ~to­
tworniejszych kreatur, reprezentujących sunk;u · do. band N~Z-ows.k1.ch, natoi:uast 
czarną re:1kcję współprac,ującą z Niemca- ~ow??ztwo w sposob umie~ę~y'. a mera~ 
mi, Narodowe Siły Zbrojne - rozpoczy- i. dosc drastyczny rozprawiało się z tymi 
nają bratobójczą walkę. Ludzie ci wyzuci elementarni. 
~ ~umienia i honoru, walkę tę prowadzili Często w naszych oddziałach gościliśmy 
JUZ ~~d~wna. . . . . oddziały A.K. Do oficerów ·i żołnierzy 

J?z1s .ie~nak wiedzą~, ze zasłu~on~J kary zwracaliśmy się zawsze z jednym hasłem: 
umknąc .me są w stame chwyta,ią się osta- Bijmy razem hitl~'l'Ow.ców, a rezultaty hę. 
tecz.r1ośc1. . . dą lepsze! 

. ~1edząc ~y·g?dme na cuchnącym, cielsku Dziś już w wolr.ej Polsce, wielu ofice-
wa1ącego ~ię Niem:a, po<l13?szą_dło.n zbryz- rów (nie mówiąc już · o żołnierzach) zrozu­
ganą krwią roda~ow 1 z~oJe?k1 miecz P,ra- miało, że ich dowództwo składające się z 
gną zanurzyć znow w. piersiach Polakow. „hrabskiego'' towarzsstwa nie prowadziło 

.żołnierze. . W o~ohcy W~o~zczo_wa w organizacji J>O prostej drodze do wolnej, 4. W żadnym wypadk. u nie wolno ulec l sif< bezpośrednio do żołnierzy A. K. z na-· wwsce Rząb1ce. dma 8 wrzesma, banda ludowe' O 'cz zn · . 
prowokacjom faszystowskiej organi- stępującą odezwą: krzvżaków. płatnych sługusów . pozostaią- J J Y Y· 
zacji N.S.Z. i nie dać się wciągnąć do Przytaczam z oryginału: cvch na żołdzie pruskim. napadła w zbrod- Ale wróćmy do naszego opowiadania. 
walki bratobójcz~j. Napadnięta przez ARNrIA LUDOWA niczy i podstępny sposób oddział Wojska · Po wymarszu brygady N.S.Z. otrzyma-
organizację N.S.Z. jednostka W. P. Dowództwc.. Obwodu Nr 3 Polskiego. liśmy wiadomość, że N.S.Z.-wcy zamordo-
nie może pierw:::za oddać strzału. K om u n i k at Atamański „Bohun" i „onury „Ząb" wali w Leśniczówce kilku rannych A.L.• 

5. Mieć przyjazny stosunek do oddzia- do wszystkich walczących żołnierzy przv pomocy 2 tysięcy Niemców roz- wców, żołnierzy U-ej Brygady. 
łów A. K. i starać się współpracować · na ziemiach Polski brcił żołnierzy i wymordował Waszych Było to na jesieni. NSZ oficjalnie dzia-
z ni,mi w walce z ~ierncami. W tragicznej chwili. gdy serce i umysł kolegów, Waszych braci i ojców, których lało w tt.renie wspólnie z Niemcami. Za· 

Dowodca Obwodu Nr 3. człcwieka nie jest zdolny pojąć . okru- winą było tylko to, iż walczyli o wolność wiadomiliśrny Lub!in o mordęrstwach do­
cieństw dolrnnanych przez największego ; potęgę Polski. koiianych przez Brygadę Swiętokrzyską, 
z'Lrodniarza na przestrzeni stuleci - Hit- 56-du Waszych kolegów padło z rąk na cześć której „Londyn" codziennie przez 
\era. ki~dv wszy~tkie narody bez różnicv bratobójców. radio piał hymny pochwalne, mówiąc, że 
ras i przekonań· chwvciły za oręż. by dobić Nie stawią się iuż oni de apelu w wol- jakoby Brygada w okolicach Gór Swięto­
'.!ogorvwa;ącego potwora niemieckiepo, w nej, waszym heroizmem wywalczonej Oj- krzyski:.:.h zadała wielkie straty wojskom 
O~czyźnie naszej znalazła się grupa ludzi. czvźnie. hitlerowskim. Wiadomości te kompromi• 
która pragnie wskrzesić trupa faszysto' Zginęli nie od kul Niemców, do walki z towały Londyn przed całym Narodem Pol­
ski~~o. · którymi wyruszvli w pole, ale polei;rli od skirn, a szczególnie przed ludźmi przeby­

Mimo wysłania kilku· pism, mimo na­
wiązania kontaktu osobistego, wysiłek 
nasz w kierunku pcrozumienia się z do­
wództwem A. K. spełzł na niczym. Trzeb<\ 
było, niestety, postawić kropkę nad „i". 
Dowództwo miej~· 0wej organizacji A,K. 
wspólpracJwc.ć z A. L. nie będzie. 

O tym, że .:a nasze tereny przybyła lJry­
gada „Bohuna" było doskorale· wiadomym 
dowództwu A. K. Mimo to nie otrzymaliś­
my żadnego ostrzeżenia, żadnego życzli­
Wel.'!o słowa. 

Żołnlerze A;rnii Krajowei! Wasza krew kul zbrodniarzy, pachołków i awanturni- wającymi w terenie. Nieraz pytali nas o 
orzelewa się w obronie mordowanych oj- '{ÓW spod znaku NSZ. to członkowie A.K. Mówili, że w ogóle nie 
ców i matek. B,;mv na~ze są jeszcze nie za- Cz0ść i chwała poległym bojownikom! rozumieją - „co ten Londyn wygaduje za 

„rz•.rszłei potB7.nei i demokrat•1r.znej Pol- Dowó.l,dwo Obwodu Nr 3. 
,Nie było innego 

bliźnione po bojach stoczonych dl::i dobr::i I Hańba i śmierć apentom niemieckim! bzdury'" 

wyjścia: zwróciliśmy ski, I kie.dy pełne, pięcioletnie Wasze zma- 20 września 1944 r, (D. c. n.] 
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50 at i tnienia tramwajów w lodzi 
. Po odbudowie - rozbudowa urządzeń I taboru 

Rok 18~8 był liialoryczną datą w dziejach I pierwszej chwilł Istnienia tramwajów · łódzi< : ch 
naszego. miasta. Magistrat łodzi w r. 1897 za- bez przerwy, od 50 Jot trwa na swoim poste­
warł umowę z Towarzystwem lódtklch Dróg runk11. c 

Ż~Jaznych na budowę 4-ch linii ltamwajowych, W warsztatach s toj4 wozy, przeznaczone do 
p 1~r\ńze zaś tramwa je ru~zyły po roku ulica· rem ontu kapitalnego. Koszty remontu są ?!Jec­
m1: ~-1. Placu Ko ścielneqo przez Zgi erską, No· n .<! w: ększe, n iż przed wojną, większe how' iom 
womicJską, Plac Wolnoś<:i do Placu Reymon- jes t prz~ i ążenie tramwajów, i to aż !•tyluot· 
ta r druga l inia s zla od Starego Clńentarza, nie. Zmienia 9ię wi ęc s::ikielety, d11chy, pochvó­
prze~ Cmen.tarną, 11 Listopada do Placu Wo!- zia. obecn ie przerabia !llę również 5 wagonów 
nośc1 1 trzecia - od Parku na Helenowie przez pnv<"7epnych na 6iln tkowe - bt!!d4 ulle ekcń· 
~owotki d? .Placu Wolności, 11 ctwarta - od czcnp w roku bieżącym, przybędą nem w: ęc 
P1otrkowsk ieJ przez Narutowicza do Dworca n')WE' tramwaje. 
Fabrycznego. Linie tramwajowe wynosiły R0zmawiamy 2 jednym z rnbotmitów -
wóv:czas 10,3 kilomelra. Było to niewiele, jed· t:JW. Bronisławem Zwolińskim z PPR, pr3caj ą· 
nakze , dla robotników łódzkich stanowiło cym ptzy wiertarkach: - „Atmo-sfera nracy 
!Prawdziwe dob rodz iejstwo - mogli jeździć je'>' tu bardzo dobra - mówi. - Przy naszy~h 
do pracy tran_iwajem - był to ich jedyny śro- war~ztatach wspó!ptacujemy z towarzystami 
dek lokomocji. z bratniej partii I w ten sposób wykuwa s i ę 

W mi arę upływania lat. tramwaje łódzk!e nasza jedność - jedność pracy I ideoloqi1" . 
rotrastały s i ę i przybywało Im coraz vtięcej Tego samego zdania jest towarzysz 'Z PPS -
n?wych linii. Inną j~t sprawą , że były one Marian Adel!, który mówi o wybitnie dóbry-:-h 
c1.qgle pr:tedslęblorstwem prywatnym, konce- warunkach koleżeńskiej współ):lracy. 

kic(l tramwajów. O tym, jak bardzo wuośły 
potrzeby świadczą cyfry: w roku 1939 tram· 
waje przewoziły miesięcznie 6.4 miliona pasa­
żerów, w roku bieżącym miesięcznie przewozi 
się około 18 milionów ludzi. Z taryfy ulgawej 
korzysta w Łodzi 13 procent pasażerów, pod­
czas gdy w Warszawie - 53 procent, w Po· 
znaniu - 37,9 procent, 11 w Krakowie - 47,1 
procent. O wydajności poszczególnych pracow­
ników K.ĘŁ flwiadczy również statystyka: oto 
na prtykład w Warszawie na 1 pracownika li· 
zycznego Tramwajów przewiez. 1ono w lągu ro­
ku 52.000 pasażerów, w Poznaniu - 42 tysiące, 
we Wrocławiu - 64 tysiące, a w Łodzi -
najwięcej ze wszystkich miast Polski, bo aż 66 
tysięcy pasażerów. 

50 lat istnienia łódzkich tramwajów łączy 
się ściśle z historią naszego miasta - łódzkie 
fabryki, będące własnością obcych fabrykan· 
tów. przesżly na wla!!Mść mM pracujących -
również I tramwaje stały i;ię wreszcie włas­
neścią ogółu, popularnym środkiem komunika­
cji, którego celem jest przede wszystkim 'Ził· ll/onowanym przez MagJ11trat I obliczońym wy. 

łącznie na wysol<le iyskl akcjonariuszy przy 
minimalnych inwe.9lycjach. Obcy kapitał umie­
szczony najp:erw w Towarzystwie Łódzk ich 
!)róg Żelaznych, a następnie w prywatnej 
spółce akcyjnej pod nazwą Towarzystwo Ko­
lei Ełektryctnej Łódzkiej - dbał wyłącznie 
o własne dywidendy, które rosły w miarę wy­
zysku polskiego robotnika i rabunkowej eks­

PRACA T POnZEBY I spókojenie potrzeb ma-s pracujących, a nie na· 
Dyrektor UEł., ob. Czesław Wawrzyński, pychanie ki~zenl pasotytuj~ych akcjonariu­

pokazuje nam tablice, lluetrujące pracę łódz· M. Zaleyska. ~ 

ploatacji taboru. l~~~.~~i:~i.:~~~~E: ~~f 
prowadzi stalą statystykę cen i kC)6ztów Jeżeli chodzi o ceny artykulów przemy-
utrzymania. Jest to dokładny sprawdzian ełowych, to prze.de ws?.ystkim zaznac1yła 
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Zdzisław Górzyńskl 

W maju rozpocznie się w Pradze Czeskiej 
MlędZynarodowy Festlva! Muzyki Slowla6. 
skleJ. 

Dzień 18 maja br. poświęcony zostanie w&p61 
c.zesnej muzyce polskiej. W uroczystym t}'ln 
koncercie weźmie udział dyrygent Łódzkie) 
Filharmonii Zdizisław Górzyński oraz pianista 
Stanisław Szpinalski. Udział dwóch znakomi­
tych artystów przyniesie z pewnością nowe 
sukcesy sztuce polskiej na forum międzyna­
rodowYlil. 

Ruch ludności w Ł 'ld zl 
Na tym etapie zastała łódzkie tramwaje 

wojna. Niemcy również nie przyło-żyli ręki do 
rozwoju tramwajów łódzkich, a kiedy nastą· 
piło wyzwolenie, zostawili zdewastowane war­
sztaty, zrujnowany tabor i w<!lz}'9tko trze.ba by­ ! 

Unąd Statystyczny w nastym mieście ma~ła spadła. I 
ruchu cen. śl"l obniżka cen obuwia - o 10 procent. W ostatnim miesiącu sprawozdawczvm 

W c!ągu miesiąca kwietnia ceny na ogól l'rl!yczyną tego by! fakt nadejśc!a wielk :ch Jlość mieszkańców Łodzi wynosiła 584 239 
ło zacząć od nowa. 

Obecnie KEŁ i ł.WEKD, skomasowane w je~ 
no przeds i ęb10rstwo, zostały upaństwowione 
I w najbliższych dniach będą przekaza..'le m.a. 
stu pod nazwą ,,Miejskie Zakłady Kom11n1ka­
cyfne". 

Rocznica 50 lat istnienia tramwajów lódz­
klch, uplywa jąca w roku bieżącym, jest jedno­
cześnie datą. w której warsztaty i zakłady 
t ramwajowe wchodzą w okres ulepszeń lech­
nic .mych I otrzymują zmodetnizowane urzą­
dz-enia . Odbudowana została spalona zaje-zdnia, 
wydział drogowy KEł buduj~ nową zajezdnię 
na ul. Dqbrowskie/, rozbudowuje się ciągle 
I powiększa sieć tramwajowq do robolnic:tej 
dzielnicy na Stokach. 

Kiedy zwiedzamy warsztaty pr"Zy ul. Tram· 
wa jowej . bije w oczy przede wszystkim duża 
Ilość czę.frl zastępczych, zna/dujących się 
w halach warsztato1vych. Są to silniki, podwo­
zia, gritowe oZea tawy kół - I wiele innych C'2ę­
ki zam iennych .. tak, aby wóz znajduią:::y się 
w naprawie. szybko tnógl hyc doprow1dzony 
do !l !lłnu użyteczności. Wozy kursujące są pod 
!lnłq obserwacją a po przebyciu określonej 
liczby kilometrów podlega ją remontowi. 

Wszędt1a wre wyfężona f ene·rgictna pra<.a . 
Ptacuje się eyst!!tnetn gospodarczym. wy­

ll'rnując wszystk le n ! ezhędne do remontu wo-
1.ów elementy pr:reważn:e na miejscu - na 
własnych tokarkach I obrabiarkach. 

NA UL. TRAMWAJOWEJ 
Najważniejsze wydziały kEŁ mieszczą się 

przy ul. Tramwafowef; wydział drogowy, któ­
ry pracuje nad konserwacją torów I rozbudo­
W!! kh. przygotowuje części zamienne tO~'JWe, 
M~IE;pnie waniztaty glówne I zafezdnia 01az 
wydział energetyczny, gdzie doprowadza się 
energ1 ę do sieci tramwajowej. W tym c-stat­
nim wydziale pracuje Karol Ryder, klóiy od - ............. .... 
Sprawy o wylączen1e 

ze snoloczeństwa polsk ego 
W dniu wczorajszym w Okręgowym Sądzie 

K.:irnym po raz pierwszy odbyły się spra:vvy 
z Dekretu z dnia 13 września 1946 roku o „Wy­
łączeniu ze Spoleczeństwa Polskiego Osób Na­
rodowoki Niemieckiej". Na mocy tego De­
kretu pozba w1a s i ę obywatelstwa polskiego 
l wysiedla się z Polski osBby, które zachowa· 
ly odrębnokt niemiecką. Zasadniczo sprawy 
tego rodzaju nie ma1ą nic wspólnego ze spra­
wanti rehabilitacyjnymi - o odstąpstwo od 
lldrndowości polskiej. Wnioski o pozbawienie 
obywatclstwa składa Wojewódzki Urząd Bez­
p i eczeństwa do odnośnego Starostwa, które 
pozbawia obywatelstwa i zaw:adamia za!nte· 
re6owaną osobę. W ciągu '1 dn! od otr:z:vm~nia 

2aw:adomienta można wnieść odwołanie do Są· 
du Okręgowego. Wlab;e tego rodzaju wn!O· 
ski odwoławcze były roz.patrywane na sesji 
wczorajszej. 

Rozpraw;e przewodn iczył sędzia Dit. Oskar­
żała prokurator Maryewska . 

Dwa wnioski zostały oddalone - to · zna­
czy. że Eticha Hoe.nes ! Hulda Schwat"Z otrzy. 
tn11ły obywatelstwo polskie. Swtedkowie w <"h 
11prawi!ch zeznali, że w c1Mle okupacji zacho· 
wywały 11ię one w etnsunku do Polaków lo­
jalnie I często ostrzegały przed niebezol~zeń­
elwem. grożącym ze strony Innych N:emców 

Obecny wytok Sądu Okręgowego upo #aż­
nla wi~ obie volksd"Uts<:hkl do potostania 
w Polsce. Jednakże prokurator ma jeszcze pra­
w<> do W"Znowlenla dochndzenia w tych spr!!· 
wa.eh. Dochodzenie w tym wypAdku możP. tli · 

kończyć rlę albo spon.4dzeniem aktu oskarże­
nia o od6Łępstwo od narodnwości oolskiej, albo 
teł zaniechaniem ścigania. 

były całkowicie ustabilizowane a ceny nie· ilośc' butów z Czechosłowacji, oraz przy· osób. Urodzeń zameldowano 1335. Ilo1ć zao-

1 

l!fórych artykuł6w plerw~ze/ (Jotr1.Pby !po- dz'aly obuwia na karty aprowizacyine. l nów wynosiła 569. Przyrost naturalny wyrah 
dły. Tak na przykład, cena faj zmhiefszylll Di:ęki stabilizacji I obniżce cen na n·e- się cyfrą 766. 
się o 18,5 proc. w porównaniu z mlcslącem które artykuły, w Mtatnim m!~siąc 11 koez- Poza tym stale do naszego miasta napływa 
marcem. Ceny pieczywa, mąki, mięsa I tł11· ty u1rzymania spadły o 2,5 proc., a ltoszty lndacść z innych miast kraju. W ostatn' ) 
szezu nie uległy tadnym wahaniom, a cM!l wyżywienia o 3 procent. (m) mies!(!ru przy1ollt napływowy wynol11l llc 
~ ____ ...._~-------.-••--=•,_.,. ___ _..,„~ osób. (z.) 
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Nowa era w przemyśle wlókienniczym1 

Jak pr~c:ują tkaczki na '12 krosnach 1 
Wladomoś~ o przejściu prze21 cztery łódzkie Te same robotnice, które ongiś wywołały czy należy zachować dotychczasowy układ 

tkaczki na obsługę 1Z krosien roze!lzła się to- sensacj4' przechodząc z obsługi czterech kro- krosien, czy też należy zmienić ich ustawit\4 
tem blyskawlcy nie tylko po Ich macierzystej sien na „szóstki'' wywołały obecnie nowy nic> Omawia się również różne inne szczegó­
fabryce - PZPB Nr 1, ale wywołała zrozu- przełom„. ły procesu produkcyjnego. Dopiero po źbada-
miałe wrażenie wśród najszerszych mas robot- Dyrekcja PZPB Nr 1 zasypywana jest proś- niu tych wszystkich spraw można będzie w 
nicz:vch Lodzi. bamł robotnic, które pragną również przejść sposób racjonalny zabezpieczyć przejście wy. 
Okazało się, że to, co rok temu ieszc7.e uwa- do pracy na „dwunastkach". Na razie jednak kwalifikowanych tkaczy na ich życzenie na 

tano za fantazję „stało się ciałem" dzięki śmia prośby te nie są uwzględniane. Przej§cie na obsługę 12 krosien. 
łoścl I Ofiarności nieu~tras7.onych pionierek obsługę dwunastu krosien Dyrekcja uważa je- Jut obecnie ddękl specjalnemu do9łosowa­
pracy: tow. Korzeniowskiej, Pyzlakowd, Os- szcze na razie za Imprezę o charakterze do- nlu asottymentu, plan na dwunastkach wyko-
sendowsldej l SewerynlakoweJ. świadczalnym. Tymczasem toczą się dyskusje, n.)'wany Jest w 140 procentach. 

„ ~ ..... <' , ••• "" ' • • : • .„ ' 

W PZPB Nr Z W PRZĘDZALNI 1111 proc.). ~a ctterech krosnach oslą~nęła Ma­
STRON) OSIĄGNĘŁA MARIA ADAl\tU· ria Rajska 161,3 proc., a Bronisława Olej­
SIAK 134,4 PROC„ A ANIELA CIESIEL· nlk 142.1 proc. 
SKA tROWNIEŻ 6 STRON) 131.2 PROC. W PZPB Nt '1 w przędzalni (780 wrze­
Maria Wałęzka (4 strony) uzyskała 140,9 cion) najlepsze wyniki uzyskała: Maria \Vo­
proc., Bronisława Olejniczak 136,3 proc., źniak 1173, proc.) I Maria Wituła (166 proc.) . 
Bronisława Woźniak 134,2 proc„ a Helena W tkalni na „czwórkach" odznaczyły się: 
Brżo:'.owska (3 strony) 147,6 proc. W tka!- Otylia Mikołajczyk (180,7 proc.) i Teresa 
ni na a krosnach wysunęły się na czoło: Kozi1n (179,9 proc.). 
Apolonia Wojnowska (1'75.2 11ror..) i Janina W PZPB Nr 9 w przl)dzalnl (3 strony} 
Zawiera (174,4 proc.). Bronisław Ciuła wyróżniły się: Zofia Cieslels.ka (146,1 .proc.) 

•osiągnął 171 proc„ Irena Drz~wiecka 165,3 i Jadwiga Guga (139 proc.), W tkalni na 
proc. Na „czwórkach" odznaczyły się: He- „szóstkach'' pierwsze miejsce zajęła Fell­
lena Płachta {179 proc.), Maria Jóźwiak ksa Pakulska 163.8 proc.). Stanisław Ku­
(175 proc.), Janina Ziółkowska (172,1 proc.) bik· osiągnął 161,7 proc„ a Józef Zakrzew-
i Jadwiga Paradzińska (170 proc.). ski 160,l proc. 

w PZPB Nr 3 w tkalni na „czwórkach" W PZPB Nr 14 w przędzalni wysunęła 
wyróżniły się: Bronisława Matr.zak (174 się na czoło Stanisława Malinowska. (150 
proc.) i ·Daniela :Mrówka (112 µroc.). We proc.). Attttli Swiątklewlcz i 1 ~aria M~lka wśpólzawodnictwie zespołowym: zest>ół Ja- uzys~ały P~ .1~7 pr?c. ,w tk.a ,n1 na „szost­
nasika {121 proc.), wyprzedził ześpól Osiec- kach wyrozmła się Franciszka Szymań­
klego (120 proc.). Zespół Roclana (113,1 ska 046,5 proc.). 
proc.), uległ zespołowi Sllchnera (121 . W PZt>B Nr 18 ~ przędzalni {800 wrze­
proc.). zespoły: szelesta l Mamrota, osią- c1onl odznaczyły się: Genowefa Stańczyk 
gneły po 107 proc. 047,2 proc.) I Katarzyna Kargier (141,8 

Z k 
• • t proc.). 

W P PB Nr 4 w t alni ~16 ~osten au 0 • w PZPB w Pabianica , tkacz Karol 
matyczn:vch) odznac~ył;v się: .JozPfa Olczak Sniady osiągnął na 8 krosnach 140.8 proc. 
(163,7 proc.} •. Eugenia Flllplak 1161 proc.). Stanisława Maksvmowicz (6 krosien) uzy­
Prządka Regma Jaworska uzyskała 159,2 skała 157.3 proc.· Na „czwórkach" \vyróż­
proc. . nily się: Zofia Brożek (173,1 proc.) I Sta-

·w PZPB Nr 8 w przędzalni (920 wrze- nisława Bujnowicz (167,9 proc.). W przę­
cion) osią i<nęła Genowefa Ambro11zr.zyk 173 dzalnl {750 wrzecion) osiągnęła Leokadia 
proc., a Maria Bugajna 163 proe. W tkalni Nowak 148 proc: 
na „sr.óstkach '' pierwsze miejsce zajął Wła· w PZPB W RUDZIE PABIANICKIEJ W 
dyslaw Mirecki (108 proc.). Jadwiga Ka- TKALNI flO KROSIEN) ODZNACZYŁY 
czmarek TT osiągnęła 190 proc. 8IĘ: MARTA MAJER (177.2 PROC.) I IRE· 

W PZ:>B Nr 6 w przędzalni (750 wrze- NA ZIÓLKOWSKA (1'72,8 PROC.). Regina 
cionl uzyskała Janina Glińska 149,5 proc„ os (8 krosien) oslwnęla 161 proc., a Bal-
a Ewa Rudzińska 147,2 proc. Zespół Mań- a Psiuk 154 proc. Na „sząstkach" od-
kuta 1132,3 proc.), wyprzedził nif'znacznłe znac?.yły się: Janina Kłopotek (175.6 proc.) 
zespól Pacholaka {132 proc.). W tkalni na i Zofia Kubacka (162 tlroc.J. W pnędzalnł 
13 krosnach wyróin.lły $ię: Wiktoria Matu- <3 strony) ""'rO~nlły się: Józefa Grądzka 
siak f163,8 proc.\ I Marla Marclnfee (163,2 080 proc.) i Heleńi* Koćlolek (168 proe.). ... ... „„„„ ............. 

Tow. Korzeniowska, podobnie jak l jej to­
warżystlti twierdzą, że praca na dwunastce· 
nie wymaga od niej specjalnego nakładu s· 
że cala różm<'a w porównaniu z przebiegie. 
pracy przy obsłudze „szóstek" sprowadza si, 
do tego, iż w cią~u 8 godzin pracy musi ona 
przebyć pieszo · dłuższą trasę, aniżeli 
dni o. 

Nie ulega jednak wątpl'woścl, ze ostatni 
wyczyn tow. Sewery'niakoW"1, Korzenlow• 
skiej, Ossendowskiej i Pyziakowej stanov.oi 
nową erę w historii włókiennictwa polskie· 
go. 

Przemysł wełniany wa!czy o pierwszen:two 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowych w PZPW 
Nr 1 Maria Terpilak i Irena Tarnowska osią­
gnęly po 150 proc. Bolesław Luciejewski 
uzyskał 147,2 proc. W PZPW Nr 2 wyróżni!! 
się: Franciszek Pilarski (160 proc.), Wacław 
Rymarczyk (156,6 proc.) i Zdzisław Adam· 
czewski (152,3 proc.). W PZPW Nt 3 wysu· 
nęli się na czoło: Władysław Droździewicz 
(160 proc.), Józef Kowalski (159,4 proc.). Zo· 
fia Kokocik osiągnęła 154,1 proc. W PZPW 
Nr 35 pierwsze miejsce zajęła Lucyna Dą· 
browska (160 proc.). Tadeusz Bednarek osią· 
gnął 159,8 proc., Józef Stępień 159,7 proc. 
W PZPW Nt 36 wyróżnili się: Jan Dudek 
(160 proc.), Stanislaw Maliszewski 1 Stanisław 
Wypych (po 159,6 proc.), Wacław Ebel (159,4 
proc.) i Wactaw Gołębiowski (159 proc.). W 
PZPW Nr 37 wysunęła się na czoło Helena 
Niedzielska (131,2 proc.). Czesław Nowak 
uzyskał 130 proc. 

W PZPW Nr 39 odznac7;yli się: Franciszek 
Piskorski (154 proc.), Ignacy Szwanke (145 
proc.) i Czesław Jachowicz (136 proc.). 

OFIARY 
Z okazji lmienln Zast. Naczelnika Wydziału 

Ośw: aty Zarządu m. Łodzi f Skarbnika Zarzą· 
du 'Iow. Kolonii i Półkolon i i ob. Zyrimunta 
Maciejowskiego, dzielnego organizatora na po· 
lu wychowanie 1 oświaty dizie:i i młodzietv 
wrat z seidectnym! życzeniami "Zamiast kwla· 
tów .wpłaca 23 Mle1skle Przedszkole kwotę zł, 
5.800 na rzecz Tow Kolonit i Półkolonii na Zif.o 

kup łóżka pietróweoo „fm, Naci. Maciejow• 
ski ego"~ 
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Telefony 
Komenda MO 16-62 

:vliejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna 21-77„ 

Informacja telefoniczna '(Biuro nu­
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11„ 

.Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 
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Dyżury aptek 

Wśród wielu Kaliskich Zakładów Pra­
cy, które zorganizowały uroczyste aka­
demie 1-o majowe znalazła się jak zwy­
kle „Bielarnia". 

Akademia ta urządzona staraniem 
Rady Zakładowej i Dyrekcji, odbyła się 
w wypełnionej Sali Rzemieślników. 

Po części oficjalnej, na którą złożyło 

Wydawanie kart żywnościowych 
Zarząd miejski w Kaliszu-Wydział dunki, że stosownie do ogloszenia Za­

Aprowizacyjny podaje do wiadomości, rządu Miejskiego Wydział Aprowizacji 
że karty żywnościowe na miesiąc czer- zamieszczonego w Kurierze Kaiisk1m z 
wiec 1948 --roku wydawane w Biu- dnia 6 kwietnia 48 r. karty wymienne 
rach Rozdziału Kart w niżej podanych należy wydawać tylko osobom zameldo-
terminach: wanym w mieście Kaliszu na pobyt 

Karty wymienne do 13-go maja br. stały . 
Karty żywnościowe od 12 do 21 ma- Wyjątek stanowią: 

ja br. a). osoby otrzymujące karty zaopa-
Rozdział dodatkowy odbywać się bę- trzenia jako repatrianci (przez okres, 

dzie tylko dla osób przyjętych do pr - w którym przysługują ·im karty zaopa-
cy po rozdziale głównym, w terminac trzenia). · 

Karty wymienne od 30 maja do 5 ' b) uczniowie szkół wszelkiego typu, 
czerwca br. którzy w związku z nauką, przebywają 

Karty żywnościowe od 5 czerwca do poza miejscem zamieszkania (o ile ~-

10 czerwca 'Br. . turalnie są uprawnieni do pobierantr . 
Poza tym przypomina się, że wykazy kart zaopatrzenia). 

się słowo wstępne tow. Adamiaka, i re­
feratu zasadniczego tow. dyr. Stanocha 
nastąpiła bogata i na wysokim pozio­
mie postawiona część artystyczna w 
wykonaniu pracowników „Bielarni" i 
ich dzieci. 

Nic też dziwnego, że młodociani ar­
tyści zbierali huczne oklaski. 

Na marginesie tej akademii za którą 
należy się podziękowanie jej organiza­
torom, reżyserce ob. Sadowej i wyko­
nawcom, należałoby zwrócić uwagę za­
interesowanym czynnikom na nieprze­
ciętne zdolności takich wykonawczyń 
ról, jak: Blanki Handtkó'Wny, Basi Ja­
kubowskiej i dysponującej rzadko spo­
tykanym altem Oleńki Imalskiej. Ta­
kich darów natury nie wolno marno­
wać. Czasy „Janków Muzykantów" mu­
szą należeć do przeszłości. 

••••••••••••••••a••••••••••••• 
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Migawki 
z Targów Poznańskich 

& 

Dziś dyżuruje apteka mgr. Ptaszyńskie­
go, ul. .Kanonicka 6, tel. 14-87. 

""'*' K i n a 

pracowników winny być podpisane W wypadku stwierdzenia przekrocze­

przez Kierowników zakładu pracy il nia powyższego, winni będą pociągnię­
Kierownika personalnego. Zwraca ~.1~ ci do odpowiedzialności karnej. 

Przedstawiciele miast polskich per· 
traktują na Międzynarodowych Tar­
gach Poznańskich o nabycie samocho­
dów i autobusów- radzieckich wysta­
wionych na targach. Samochody ra­
dzieckie stano w· ą prawdziwą rewelacj~ 
pod względem urządzeń technicznych! 

uwagę Ob. Ob. właścicieli domów, afl- Zarząd .~fiejski w Kaliszu 

,,Wolność'' i „Stylowy" wyświetla film ministratorów lub prowadzących mel- Wydział Aprowizacji 
produkcji amery:tańskiej pt. ,,Gospoda·· 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

świąteczna". 

i wypos11żenia. 

* Kino „Bałtyk" - film produkcji ra­
dzieckiej pt. „Wśród ludzi", Początek 
~eansów o godz. 16, 18, 20. 

Czytajcie „Głos Kaliskiu 
• * • 

Publiczność zwiedŻająca Międzyna­
rodowe Targi Poznańskie będzie mogła 
korzystać z lotów próbnych na samo• 
locie osobowym radzieckim typu „Iliu­
szin-12". Półgodzinny przelot kosztować 
będzie 500 zł. a godzinny - 1 OOO zł. od 
osoby. · Zarządzenia· zdrowotne Zarządu Miejskiego 

Zarząd Miejski w Kaliszu .- Wydział I ślonego zajęcia. Powiatowa władza ad- nych przedstawić dowód rejestracji. 
,„, Mrowia. podaje d'J wiadomości rozpo- ministracji ogólnej (lekarz powiatowy, § 5. Rozporządzenie niniejsze nie na- Kronika milicyjna 

POŻAR LASU 
rządzenie Ministra Zili'owia z dnia 5-gJ miejski) wydaje dowód stwierdzający rusza przepisów rozporządzeń Mini­
.mare.a 1948 r. wydane w rorozumieniu z dopełnienie obowiązku rejestracji. Roz,- stra Opieki Społecznej z dnia 18 wrześ­
Ministrami · Administracji Publicznej i poczęcie pracy przed rejestracją J;est nia 1935 r. o przepisach sanitarnych dla 
Z. Od k h k , • Dnia 26. 4. p.owstał pożar w lesie 

iem zys anyc o zajęciach, to- . wzbronione: · · zakładów fryzjerskich i golarskich 
h k · · t b · państwowym Piskory gm. Br-udzew. 

ryc wy onywame ~es za ronione 2) co sześć miesięcy przedstawić po- (Dz. U. R. P. Nr. 78 poz. 483) i z dnia Z powodu trwającej od dłuższego czasu 

osobom dotkniętyrn chorobą wiatowej władzy administracji ogólnej 5 sierpnia 1937 r. o krwiodawcach (Dz. suszy pqżar rozszerzył się na przestrże· 

N 
w~nerycz:ą. . ..., (lekarzowi miejskiemu) świadectwo le- U E .. P; Nr. 66 pozh. 5do4t) oraz ~nnycf ni około 3 ha. Dzięki energicznej akcji 

a podst~wie art. O.: us~. 2 1 art. ""'3 karskie stwierdzające aktualny stan przepisow prawnyc 0 yczącyc zwa - miejscowej ludności i straży pożarnej 

.,,. dekretu ~ dma _16 kwietnia 1946 r, 0 zdrowia. Władza ta czyni odpowiednią czartia chorób zakaźnych. ze Stawiszyna pożar ugaszono. Przy· 

zwalczaniu chorob weneryc2'.,nych (Dz. wzmiankę na dowodzie rejestracyjnym, § 6. Rozporządzenie niniejsze wcho- czyn pożaru do tej chwili nie ustalono. 

'

·. U.R.P. Nr. 1ą poz. 1193 z:n1en1onego de- 3) na każde żądanie organów sanitar- dzi w życie z dniem ogłoszenia.. DochQdzenie w toku. 

kretem z dma 16 styczma 1947 r. (Dz. -----------------------------------------------• · ~§~~~~:!~:: :~?~:~o::::::t: 'Współzawodnictwa pracy w pow. kal is kim 
kiłą z obJawami khmcznym1 wykony-
wania zajęć wyni~ających z zawodu: · 

1) położnej, 
2) piastunki dzieci, 
3) fryzjera. 
§ 2. Osobom, które przebyły kiłę za-

brania się: 
1) karmić bezpośrednio własną pier­

sią obce niemowlęta oraz oddawać swój 
pokarm dla karmienia obcych niemo­
wląt, 

2) dawać własną . krew jako krwio­
dawca. 

§ 3. Osobom, chorym na rzeżączkę za­
brania się wykonywania zajęć wymie­
nionych w § 2, pkt. 1, a ponadto nie 
mogą być one zatrudnione w zakładach 
dla dzieci i młodzieży w charakterze: 

1) piastunki dzieci, 
2) pielęgniarki, 
3) posługaczki. 
§ 4. Osoby wykonujące zaJęc1ą,, 

przewidziane w paragrafach poprzedza­
jących, obowiązane są: 

1) przed rozpoczęciem pracy zareje­
strować się u powiatowej władzy ad-

Współzawodnictwo pracy w powiecie 
kaliskim trwa już od miesięcy. Przed 
dwoma niespełna miesiącami powołany 
został do życia Powiatowy Komitet 
Współzawodnictwa Pracy w Kaliszu, 
któremu powierzono opracowanie norm 
współzawodnictwa, wytypowanie· zasad 
niczych tematów współzawodnictwa 

oraz zorganizowanie Gminnych i Gro­
madzkich Komitetów :Współzawodnic­
twa. 

Obecnie następuje zgodnie z okólni­
kiem Zarządu Wojewódzkiego Związku 
Samopomocy Ghłopskiej zmiana skła­
dów osobowych KomHetów Współza­

wodnictwa Pracy na wsi. 

Przygody 
(: ministracji ogólnej (lekarza powiato- J • 

wego. miejskiego), przedstawiając as I a 
świadectwo lekarskie stwierdzające, że 
stan ich zdrowia nie stanowi przeszkody 
w myśl § 1, 2 i 3 do wykonywania okre- w• • • t 

y ··-···· ··~······.„ ........ „.. ie n rn 1 ~ J 

Przewidziany jest obecnie przez Za· tu, przewiduje jednak możliwość wy­
rząd Wojewódzki skład następujący: w sunięcia innych tematów. 
Komitetach Gminnych winien zasiadać Zalecą się więc 10 następujących 

przewodniczący Zw. Samopomocy tematów współzawodnictwa: zagospoda­
Chłopskiej, wójt, ki€rownik gminnej rowanie odłogów, wykorzystanie siew· 
spółdzielni, kierownik szkoły rolniczej, ników, konserwacja obornika, walka z 
przedstawicielka Koła Gospodyń Wiej- chwastami, budowa rowów odwadnia· 
skich, nauczyciel wiejski, pr~edstawiciel jących, zwiększenie uprawy roślin pa­
organizacji młodzieżowej i 2 - 4 przo- stewnych, zwiększenie dostaw mleka do . 
dujących we współzawodnictwie pracy spółdzielń mleczarskich, masowe szcze­
Folników. pienie bydła, zwiększenie dostaw pro·· 

Podając listę temat6w wspołzawod- duktó\11{ rolnych oraz zakładanie sadów. 

nictwa, Zw. · Samopomocy Chłopskiej Wszelkie inne tematy współzawod-
nictwa pracy winny być podane do Ko­

zaznacza, że tematyka ta jest najbar- mitetu Powiatowego Współzawodrricwa 
dziej odpowiadająca warunkom i moż- Pracy w Kaliszu celem ich uzgódnie­
liwościom gospodarczym naszego powia Inia. 

~.!?.a~ „„„.„ ...... „.„ ...... """"""'"""' 
/"* 02«··-·· ii •4.11111+iijJC..tg.1:x.1+4+Ai!QI D-02558' Przejadę - przez bramę? Przejdzie! Znów„nle dobrze! 
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Sfr ·s. Nr. lf:J 

TEATR"I' rze sportu 

:!~:. ~-::J.-:~:.~.i:".i:.:~~
1

Cze-s1· p1·erws1· w· L·1bercu1 
Dyrekcj.a zwraca uwagę, że widowisko roz- I 

poc.zyna się punktualnie o godz. 19-tej. Spóź- • 
nia3ący się nie .będą wpuszczani na salę. 

TEATR POWSZECHNY ( 1 I I . - 6 I 

Dzi§. ~godz. 15 , 30 i 19 „OMYŁKA"; wszyst- . e. e One°! O':' .SpeC#Olneqo UJłj!i#OftftfhO „GIOSU •J 
k ie m1e3sca wyprzedane. J e6t ~odzina 7 wieczorem. Przed po! godz1-1 na metę Bogdan - równ i eż Czechosłowacja . kręte serpentyny. Łagodnym spadkiem zjeżdża· 

Passe-partout nieważne. ną zakonczony został ~z~a rty . etap .wielk :ego , Polacy, niestety, uplasowali się na dalszych my w dół - ku Szklarskiej Porębie. Po dro-
mi ędzynarodowego wysc igu kolarskiego War- miejscach. dze pełno ciekawych tury~tów i wcza5<J,wiczów, 

TEATR KAMERALNY DOl'IU ZOł..NIERZA szawa - Praga. · Z Jeleniej Góry zawodnicy wystartowali którzy gromadnie wylegli na drogę, by witać 
. ul. Daszyńskiego 3ł. Etap ten nte przyn i ósł nam, niestety, żad- o godzinie 14,30, eskortowani przez przybocz- wielki wyścig kolarski. Szklarska Poręba wi· 

DZiś I codziennie o godz. 19,15 farsa Noela n.ego su~<:esu, ja1k to mi ało miejsce na trze- nych motocyklis tów. ta nas entuzjastycznie. Od ciągłego krążenia 
Cowarda „SEANS". Udział b iorą: Hanna Bie- cim etapie. J. . . Przed wyjazdem z Jeleniej Góry 1.11przedza- po serpentypach mąci się w głowie. 
llcka, Helena Buczyńska, Halina Głuszkówna . Na me.tę w 1bercu wpadł pierwszy zawad- no nas, że w górach jest mgła a droga bardzo 
Wanda Jakubińska Michał Melin D 

1 
' ~1k cz eski, Vese/y, wyprzedzając 0 pól długo- śli6ka. Stopniowo mgła zacz'Yja opadać. Od gór 

. Szaflarska i Ludwik Tatarski. Reż:~eri:n~i~ sci kol a swego rodaka, Cibulę. Po nim wjechał Zaraz po wyjeździe z miasta wpadamy na ~::i~i/r;:1:;ujś~~g:i~t;Ór:~:&d~j~, dj~; 
chała Meliny, dekorację Jana Rybkowskiego. dopiero spadły na ziemię. 
Kasa czynna od, 11-tej do 13-tej i od 15-tej. Kilka kilometrów przed granicą jedziemy 
Tel. 123-02. przed kolarzami. O godzinie lS.45 jesteśmy 

rEATB KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA"' I' już na granicy. Załatwiamy pośpiesmie for· 
Piotrkowska 24S malności paszportowe i mkniemy dalej. Zza 

Do czwartku włącznie „ZEMSTA NIET0-1 chllllur wychyla s i ę słońce i ukazuje przed na-
PERZA". mi piękny, podgónski krajobraz Czechosłowa· 

"':" piątek teatr nieczynny; w sobotę pre- cji. 
nuera ,,ROSE MARIE''. Granicę minęła czołówka, złożona z 6amych 

Czechów, którzy wysilają wszysbkie siły, aby 
Teatr nSYRE~A", Traugutta t być pierwszymi w Libercu. 

Dziś I codziennie 0 godz. 19,30 komedia G. Na drogach znów tłumy, które witają en· 
Dregely „DOBRZE SKROJONY FRAK", w tuzjastycznie 6Woich zawodników. I tak jest 
opracowaniu i z piosenkami Jerzego Jurando- już do samego Liberca, gdzie na metę WPada· 
ta, z muzyką Adama Markiewicza, z gościn- ją Czesi przed wszystkimi zawodnikami. · 

nym występem Ireny Horeckiej i Kazimierza Szczególny pech prześladował w tym eta· 
Szuberta, oraz całego zespołu „SYRENY". pie Pietra..szewsk,iego, który przed Jabłońcem 
Kasa czynna od godz. 10-13 1 od 16-tej, tel. złamał szprychy. Nie zrażają<: się jednak nie· 
272-70. powodzeniem, pożycza on rower od przygodne 

Teatr "OSA", Zachodnia ł3, tel. lł0-09 
Dziś i cod:1'iennie o godz. 19,30; w niedziele 

1 święta o godz. 16,30 l 19,30 „WlOSENNY 
BIEG„. 

_1 NINA 

go przechodnia i kończy etap. Według niebfi· 
cjalnych obliczeń, drużyna pol5ka, która po 
trzecim etapie miała 25 min. 41 sek. przewagi 
nad drużyną czeską, po czwaortym etapie ma 
jeszcze minimalną przewagę nad Czechami. 

Oficjalne wyniki etapu Jelenia J:.óra - Li· 
berec podamy po ogłoszeniu przez komisję 
sędziowską. 

ADRIA - „Wyspa skarbów"/ godz. t.6,30, 

lS,30, 20,30; w niedz. 14,30. K e h d .,, 
::~~f~5:.z:·::::

0

:·~ni::~.z·g::~.
1

:~.3
2

0~; 1; tt O m p r e S a S a m a p r Z J C O Z I 
2o.3o; w niedz. 13· 'I Co m6wil Rzeźnicki po drugim . etapie 

GDYNIA - .,Program Aktualności Kra1 I . 
Zagr. Nr 10, godz. 12, 13, 14, 15; w ni~dz Rzeźnickiego, ipjer· 1 ·się wyprzedzić jakiejś zagranicznej maszynie. z nich tak zaciskał zęby na drugim etapie jck 
12, 13. wszego Polaka na e- Spojrzysz na ramę, czy też na „koguta", S iemiński? 

GDYNIA _ Mściwy Jastrząb" godz. 16 U! 30 tapie Łódź . - Wr°'" a kompresja przychodzi sama same nogi S i emiński, pomimo, że zabrakło mu -tchu, 
2l· w niedz 14 30 ' ' ' ' ław, zastajemy ipoo- mocniej naciskają. trzymał się na kółku i prowadził naszą dmży· 

HEL'_ Pod dacha~· Pa ża" g d 
17 19 

czas obia~u w hote· Z kolarzy zagranicznych Rzeźnickiemu po· nę, dopóki nie doszedł jej po defekcie Napie• 

21
. . " . dz 

15 
i ry ' ~ z. ' ' lu „Poloma". Sym- dobają się najbardziej Vesely i Prosinek, zwy- rała. Dopiero wówczas, gdy - jak się wyra· 

' w me · · . " . . J patyczny kolarz war- cięzca etąpu Łódź - Wrocław. ził - f1ieli czwartego do bridge·a, pozoS"tał 
POLONIA - „Ostatni e~ap {ostatnie dm). szawski jest w do- - Są oni dobrzy - przyznaje warszawiak w tyle. Podobnych dowodów ambicji naszych 

godz.. 16, -1.S.;30, 21; w niedz. 13,30. l -skonałym humor1e i - ale na dobrych szosach. Na gorszych d~o - kolarzy w Wyścigu Warszawa - Praga mogli· 
MUZA - ' '.Nauczycielka wiejska'', godz 17,30, I nie ~aże c: ~gnąć ~ię gach to my, „stara gwardia"', czujemy si ę cd byśmy przytoczyć wiele. Ale te dwa chyba 

20; w m edz. 15. za słowka. Cieszy s i ę , nich lepiej. Zresz t ą, i pod względem ambic ji wystarczą - przynajmniej tak nam się wy· 
PRZEDWIOSNIE - „Guwernanty ", godz. że on i jego ko i!"dzy też nas „zagraniczni" n ie pob iją . Czy któryby daje. Kr. 

16, 18,30, 21; w n iedz. 14,30. I dotrzymali eło ·ya ka -
ROBOTNIK - Wśród ludzi" godz. 17 19 pi tanowi P. Z. Kol. p. 

21; w niedz. l5. ' ' 'j Rzeźnicki Wi6znick!emu.' ~tóre-
ROMA - „Bitv1"a o szyny", godz. 16,30, lS,30, . . . . . . mu pr~yrzeikh, ze w 

20 30· · d 14 30 1 dnrn Jego im1enm (2 ma1a) odbiorą prowad·le-
' • w me ~· • · . •. . I me Czec)lom. I tak rzeczywiście 6ię stało. 

REKORD - '.'Niebo. czy piekło , godz" 16,30, r _ Bałem się, _ mówi ł Rzeźnicki _ żeby(t 
18,30, 20,~0, w medz. 14,30'.. my nie dali s ! ę un i eść osobistym ambiqont. 

STYLOWY - „Oflag XXVII , godz. 16,15. ! ale okazuje s ' ę, że i my potrafimy jeździć ze· 
tS.15, 20,15; w niedz. 12,15. I społowo i ofiarn:e. Polski kolarz na po'si{im 

SWIT - „Dwulicowa kobieta", godz. 16,30, 

1
. rowerze - mńwi nasz rozmówca - musi zwy-

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. c i ężyć Jak to by wyglądało, aby „Bałtyk" dał 
TĘCZA - · „Oflag XXVII„, godz. 17, 19, 21; ,-

dodatkowy seans o godz. t5; w niedz. 13. KOMIS.JA SPECJALNA DZIAŁA 
TATRY - „Dziewczę z Północy", godz. 17, 30 kwietnia D 1 K · „ s · l · 

19, 21; w niedz. 15. . , . e egatura .om1s11 pecja neJ 
WISŁA _ „Moje Uniwersytety", godz. 16,l5, przy współudziale funkcjonariuszy MO { Bry-

18,45, 21,15; w niedz. 13,45. I gady Ochrony Skarbowej przeprowadziła lu-
WŁóKNIARZ - „Płomień Nowego Orleanu'', strację Wodnego Rynku (Pia~ Zwycięstwa). 

godz. 17, 19, 21; dodatkowy S€ans o godz. W toku akcji zatrzymano 200 osób podejrza-

Uwaga, motocykliści 
ZKS Tramwararz 

Zarząd Sekcji Motocyklowej ZKS Tramwaja­
rzy wzywa wszystkich członków do stawienia 
s!ę w czwartek dnia 5 maja br. o godrzinie 6 
na zbiórkę przy ul Tramwaiowej Nr 6. 

Cel zbiórki: wyjazd do Warszawy na odby­
wające się tam wyścigi uliczne. Stawiennictwo 
be7względnie punktualne. 

W niedzielę dnia 9 maja br. w tym samym 
miejscu i o tej samej godzmle zbiórka W9eyst­
kich cdO!lków. skąd nastąpi wyjazd na zjazcl 
i raid do Zduńskiej Woli. 
Ponieważ zamknięcie mety zjazdu nastąpi o 

godz. 8, wyjazd nastąpi punktualnie bez cze­
kania na opieszałych. 

ZARZĄD 

15-tej; w niedz. 13. Dodatek: Mecz Pol- nych o niele\falny handel garderobą i konfek- I • O • • 
ska-Czechosłowacja. c j ą . Czę~ć zatr~ymanych po przeprowadzeniu Rzemieś mcy contra zrnwiarze 

WOLNOSC. - ,.Dusze Czarnych'' godz. 17• 19• l dochodzen ia zwolniono, większa jerlm.k część W czwartek dnia 6 maja br. o godzinie 1l 
20,30: w niedz. 14,30. dd t l d d .. ł d b . k DKS I N ot 73 75 dbędą ZAC ĘT . .„ o an a zos a.a o yspozyc.11 w a z. p. p. na 01s u u . awr - o 

H A ~ „Mal: detektywi • godz. 16,30, Przerlmioty nielegalnego handlu zostały skon się za.w.ody towar1yskie w piłkę nożną mię-
18,30, 20, ... 0; w medz. 14,30. fiskowane. dzy drużynami KS RESURSA - D. K. S. Łód2. 

W czas;e !Pj akcji w ręce Milicji wpadł sze- Zawody' powyżsrze zapowiadają się !nteresu-
reg \ecydywistów od dawna pos-zukiwanych jąco, gdyż jest to drugi w tym roku mecz tycn 
przez Vfładze. l drużyn. Co usłyszymy 1uzez rad o 

Ponowna retestracja 
zawodników ZRYl-u 

Zarząd Klubu '-.sportowego ZWM „Zryw" 
zawiadamia wszystkich czynnych zawodntk.ów 
i za wodniczki poszczególnych sekcji, iż w 
dniach od 7 do 23 maja rb. przeprowadzana 
jest ponowna rejestracja zawodników. 

W „związku z powyższym zainteresowani 
włnni się zgło5ić do 6ekretariatu klubu przy 
ul. Pogonowskiego Nr 82, celem dokonania re­
jestracji. Nadmienia się, że po wyżej wymie· 
nionym termini~ legitymacje członkowskie n ie 
ostemplowane datą ponownej rejestracji, t: acą 
swą ważność. 

Komunikat Nr 2 
Ref. wyszkolenia ŁOZB 

W dniu 14 maja br. o godzinie 18 Referat 
Wyszkoleniowy ŁOZB w lokalu własnym prze 
prowadzi eg?amin dla zaawansowanych kandy­
datów na przodownik.ów i sekundantów boksu. 
Zgłoszenia piśmienne należy składać do dnia 

8 maja br w sekretarciac1e ŁOZB ul. Piott­
kowska 67, gdzia -tównież kandydatom udzie­
lane będą informacje odnośnie pomocy w 
przygotowaniu się do egeaminów. 

12.04 Dziennik . 12.25 „To warto przeczytać'·. 
12.30 Koncert dla- młodzieży. 13.30 Muzyka. 
13.40 Attdycja Ministerstwa Oświaty. 14.00 
L. V. Beethoven - Kwintet op. 16. 14.30 Po-. 
gadanka dla dzieci stars-zych. 14.50 [ŁJ Frag­
menty z oper (płyty). 15.10 [Łl pt. „Robotni­
cy przemysłu włókienniczego w Łodzi przy- I 
czyniają ~ię do odbudowy''. 15.20 (Łl Dwa 
utwory charakterystyczne Ketelbev·a (plytv1 . 
15.25 (Ł) Wiadomości lokalne. 15.30 IŁ) W 
audycji „Robotnicy mówi ą"' gło~ zabierze L. 
Mrowicka z PZPJG nr 8 w Łodzi. 15.35 (Łl 
Muzyka lekka i tanec-zna (płyty). 16.00 Dzien­
nik. 16.25 Skrzynka PKC. 16.30 „U poetów sta­
ropolskich''. 17.00 .. Melodie opeietkowe '. 17.45 
RUL - wykład J . Barbaga z cyklu „Kraj i lu­
dzie". 18.00 Lekcja języka rosv iskiego. 18.15 
Audycja rozrywkowa. 18.45 ,.Zaklętv dwór". 
19.00 Audycja dla wojska. 19.30 „W1 e~zorna 
Serenada''. 20.00 Dziennik. 20.30 (Ł) Muzyk" 
polska (płyty). 20.50 „Rok 184R na Pomorzu 
J<'.:asrubskim". 21.00 Audvc1a Chopmowska. 
21.30 „Z życia Związku Radzierkieq .-.'. 21.50 
Pogadanka sportowa. 22.00 Muizvka lekka 
22.45 (Ł) Koncert żvczeń (cz. Il . 22.58 Omó­
wienię progra:nu lokalneqo na iutro . 2..1 OO 
Ostatnie wbd"mofci. 23.30 [Ł) Koncert ży­
czeń (cz. !Il. 23.59 lŁ.l Zakoń:zenie audycji 
l Hymn. 

Przed meczem · Brałis!awa - Łódź 
Zawody o puchar przechodni -Prezydenta m. Łodzi 

Po ostatnich niepowodzeniach Czechosło I go, m: ę~zy tymi :"1iastam~. Puchar na własnoś·ć/ W6kazując~. przydzielon? dla posiadac~y kart 
wacji na rynku piłkarsk i m, kierownictwo zro· zrlobędz1~ .ta druzy~a, ktora wy~ra trzy k?leJ· wstę~u m1e1sca, be~ ktoryc.h ŁOZPN .nie gw~­
zumiało, że. nie może op i eritć składu .reprezen· ne lu? p:~c ntekole1nych spotkan. Zawody o~- ra?t~Je otrzymania m1e1sca. Zaimowame 
tacji na zawodnikach jedynie czeskich, a m'l- bywają .s1ę dwa . razy do roku : .raz .w Ło.dz1, ~1e1sc. n~merowany<:h bez kar~ k.ontrolnych 
si sięgnąć równ i eż i po Słowaków. Na zawo- następny u pr.zec1wntka. ~ecz więc 1utrz.e1szy 1 ~peC]alme w~danych zaproszen iest niedo· 
dy z Węgrami Czechosłowacja wyznaczyła n:e iest własciwy~ rewanzem ~a spotkanie ze- puszczalne. 
m. in. 5-ciu zawodników, których zobaczymy szloroczne w Bratlslav1e w dnm 7.10.47 r. 
w czwartek w Łodzi w spotkaniu z repreze1IJta-j Goście do Łodzi przybywają w dniu 5-go 
cją naszego miasta. Są to: pomocnicy Balazzi , maja w godzinach rannych. 
Marko, Karel, lewy łącznik Szubert oraz lewo· Cykl zawodów o puchar otworzy przemó· 
skrzydłowy Klimek. Poza tym Bratislavia wy- w:eniem Prezydent m. Łodzi. 
stąpi z nai;tępującymi ~awodnikami: Benediki· Z uwagi na duże zainteresowanie epotka­
vic, Danko, Kuchar. Malatynsky, Podhorec niem ŁOZPN prosi o zaopatrywanie się w bi· 
Poborny . Pros1wsky. Rajman, Simińsky. Turek Jety wetępu w miejscach przedsprzedaży: 6klep 
Vican . Tom1movic. mnduliak. Putera. Jak z po· sportowy Z. Kowalski. Nawrot 6, oraz skład 
wyższego wyn ika , Bratislava traktu je czwart· porcelany. Piotrkoweka 20. Posiadacze kart 
~owy mecz z Łod z ią b poważ ni e . ZaznH~zył wstępu . wydRnych przez ŁOZPN na rol< 1948. 
wypada . ie mecz Bratislava - Łórlż jest. pier · oprón prasowvch , winni zaopatrzyć się pr1v 
wszym. otwierającym cykl zawodów o puchar weiściu na stad ion w dn iu zawodów u tzłon­

przechodni Prezydenta m. Łodzi, E. Stawińskie- ków zarządu w specjalne karty kontrolne, · 

r 

Kino „Wł..ÓKNIARZ" Kino 

Pocz. seansów: w dni powsz. 15 17, 19, 
21; w niedz. i święta 13, 15, 17, 19, 21. 

DZIS PREMIERA! 
Film produkc,jl amerykańskiej 

»PŁOMIEŃ NOWEGO ORLEANU« 
"" W roli głównej: l\łA~L":NA DIETRICH ~ 

Reżyseria : RENE CLAIRE'A ~ 
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